
Rależytcść pocztowa uołacona ryc^łt^m .

GONU K R A K O W S K I  «  5 M k .
ReJakcya i Administracya: Kraków, ul. Dunajew skiego Nr. 7, 

Telefon Nr. 2502. P. K. O. Nr. 140.011.
Biuro miastowe administracyi: Karm elicka 16, Telefon NrJ 2083 

Prenumerata w Krakowie: miesięcznie z odnoszeniem do domu Mk 120*— Zamiejscowa Mk 135*— Rękopisów Redakcya nie zwiaca

O g ło s z o n a  s Wiersz nonparelowy w zwykłych ogłoszeniach Mk 10. — Drobne od wyrazu Mk 3. —  Matrymonialne i korespondencya prywatna Mk 5. — Nadesłane Mk 25. —
Komunikaty po kronice Mk 35. Na pierwszej stronie Mk 50.

Wszelkie komnnikaty należy nadsyłać w p ro s t  do Administracyi. Komunikatów przesłanych Redakcyi uwzględniać się n ie  bęn u le .

Nr. 76. —  Rok IV. Kraków, niedziela 20 marca 1821. Redaktor naczelny: Józef Rączkowski.

Naczelnikowi.
Kraków, 19 marca.

Pokój zawarty! Konstytucya uchwalona! 
Na Górnym Śląsku stoimy w  przededniu 
jswycięstwa!

Dreszcz radości przebiega Z iem ie  polskie; 
żyw iej tętnią serca, wzdymają, się piersi i  
prężą muskuły. Najtrudniejszy i  najniebez­
pieczniejszy okres jest już poza nam i; pań­
stwo polskie wyszło zeń ufundowane i  wzmo 
cnione.

Z tym i radosnymi wypadkam i zbiega się 
dzień im ienin Naczelnika Państwa. Przypa- , 
dek to, ale ten przypadek nab iera ze wzglę- ' 
du na osobę Józefa Piłsudskiego, cech głę- ‘ 
bokiego symbolu. Jeżeli bowiem wogóle pań 
stwo polskie wyłon iło się z chaosu w ojny 
światowej, —  Jego w  tern nie m ała zasługa | 
Jeżeli otrzym aliśm y z rąk  Sejmu konstytu- » 
cyę, czyniącą z Polski praworządne pań­
stwo o demokratycznem obliczu, — wdzię­
czni być za to musimy także i  W ięźn iow i 
M agdeburga który w  naj krytycznie jszej 
(Chwili u jął w  swe ręce ster, chroniąc wskrze  ̂
szoną . Ójczyznę przed próbami anarchii i 
destrukcyi. Jeżeli wreszcie m ogliśm y podpi­
sać korzystny pokój z R osya  —  to zawdzię­
czamy to przedewszystkiem Tw órcy  armii 
polskiej i  bohaterskiemu je j W odzowi.

Naród zasługi cenić potrafi, ziarno odróż­
nia od plewy. Dlatego też, pomimo intryg i j 
oszczerstw, olbrzym ia większość społeczeń­
stwa stała zawsze murem za osobą Naczel­
nika, czcząc w  nim nie ty lko symbol Pań­
stwa, ale też jego wspólbudowniczego i ob­
rońcę. W  dniu dzisiejszym dwudziestopię- 
ciom ilionowa rzesza Polaków  skierowuje 
swój wzrok ku Belwederowi, z dwudziestu 
pięciu m ilionów ust płyną serdeczne życze­
nia w  stronę Naczelnika. ‘ .

  •% ’
W  lecie ubiegłego roku przeżywaliśm y 

chwile strasznego, bolesnego zwątpienia. 
'Armia nasza cofała się, w róg stał u bram 
W arszawy. Los Rzeczypospolitej zaw isł na 
włosku. Możne i wpływowe w  narodzie stron 
nictwa szerzyły panikę. Nife przyjęły na swe 
barki brzemienia w ładzy i  odpowiedzialno­
ści, pozostawiając to chłopu polskiemu, u- 
ważały natomiast, że nadeszła chwila pora­
chunku z „intruzem*1; mieczem, ostrzonym 
na najeźdźcę, pobłyskiwano groźnie — w  
stronę Belwederu. Rozpętał si^ istny orkan 
kłamstw, podejrzeń, kalum nii i  trwał tak 
długo, dopóki żelazna wola Naczelnika nie 
Wykrzesała z energii narodu — Cu.du nad 
Wisłą. Z ogniowej próby dziejów  wyszła 
zwycięsko nie tylko Polska, ale także osoba 
iej Naczelnika.

Pokonan f na froncie wewnętrznym, pro­
wadzili wodzowie rodzimego warcholstwa 
swe in trygi nadal poza granicami kraju. 
Starano się osłabić zaufanie naszych soju­
szników do Naczelnika i Rządu Rz;eczypos- i 
politej, nie bacząc, jak straszne konsekwen- J 
cye mogą stąd wypłynąć d la Polski. Zatruta ]

broń zaw iodła jednak po raz drugi. A lianci 
nasi dali intrygantom  odprawę, a zaprosili 
w  mury Paryża Józefa Piłsudskiego. Pobyt 
jego w  stolicy Francyi uwieńczony został 
stworzeniem systemu potężnych sojuszów, 
kończących okres zizolowania Polsk i i zabez 
pieczających je j żywotne interesy. I  znowu 
odniosło tryum f państwo nasze, a  zarazem 
jego Naczelnik.

Polska pozdrawia Cię dziś, W odzu! Dzię 
kuje Ci za wiarę, którą krzepiłeś ją  w  dniach 
niewoli, za przeistoczenie w  rzeczywistość 
cudnego snu o polskiej szpadzie, za walkę 
nieubłaganą o prawo do wolnego bytu pań­
stwowego, za  uratowanie nas przed chao­
sem wewnętrznym^ za obronę wyzwolonej 
O jczyzny przed najeźdźcą. A  wraz z naro­
dem chyli dziś przed Tobą czoło duch dzie 
jów  polskich i  polski rozum stanu!

Pokój podpisani?!
Ryga (Easł Ezpress Radio). Otrzymano o go­

dzinie 9*30. Z Radiostacyj w Rydze: Dzisiaj o 
godzinie 8‘30 wieczorem rozpoczęło Się uroczy­
ste plenarne posiedzenie obu delegacyi pojtojo- 
K^ch, polskiej i  rosyjsk°-ukraióskiej. Przewo­
dniczący delegacyi polskiej, Jan Dąbski, odczy­
tał tekst polski traktatu pokojowego, poczęto 
o godzinie 8‘55 przewodniczący delegacyi rosyj­
skiej, Joffe, rozpoczął odczytywanie tekstu ro­
syjskiego. O godzinie 9‘30 obaj przewodniczący

oraz członkowie obn delegacyj pokojowych pod­
pisali wszystkie trzy teksty traktatu, polski, ro­
syjski i ukraiński i przyłożyli Swoje pieczęcie.

Urzędowe potwierdzenie.
Warszawa (PAT). Presydyum rady ministrów 

komunikuje uizędowo- Dziś o godzinie 9*30 wie­
czorem podpisany został traktat pokojowy mię­
dzy Rzecząpospoiitą p°lską a republikami rad 
Rosyi, Białorusi | Ukrainy.

Prezydent ministrów Witos o pokoju.
  / *-» -  ̂ -— - — - - — - - -Warszawa- (PAT). Depeszę o podpisaniu tra­

ktatu pokojowego prezydent ministrów Wit<^
otrzywiał podczas przedstawienia galowego w  
Teatrze Wielkim. W  związku z tem prezydent 
ministrów zwrócił się do zeforanei publiczności 
z następującem przemówieniem:

„W  niezwykłych cokolwiek okoJicrnnoóciaich 
chcę podać do wiadomości fakt pierwszorzęd­
nej doniosłości. Doniesiona mi urzędownde, że 
delegacya nasza pokojowa w Rydze, o godzinie 
9‘30 wieczorem, położyła podpis swój pod spra­
wiedliwy traktat pokojowy, po zwycięsko za. 
kończonej wojnie. Próba *»d, narzucona nasze­
mu państwu, przebyta zwycięsko dzięki męstwu 
n* szych żołnierzy | wytrwałości nsrojn, należy 
do przeszłości. Fakt ten hi3brycznego dla Pol­
ski i świata znaczenia podaję do wiadomości 
z uczuciem głębokiego zadowolenia, które nie­
wątpliwie podziela ctfły naród polski, traktat 
pokojowy bowiem, podpisany dziś w  Rydze, 
zamyka okres krwawych zmagań, które olbrzy­
mie połacie ziemi naszej przemieniły w  pusty­
nie, miliony, ludai naraziły na śmierć albo pie­
kło mąk i udręczeń, cofnął cały naturalny roz­
wój kultury i gospodarstwa 4płej Europy. W ie­
rzymy, że z tą chwjlą nie tylko polska* która 
została wojną najciężej dotknięta, ale i Europa 
weszła nareszcie w  upragniony przez nią stan 
pokoju, tak potrzebnego dla wyleczenia ran, za­
danych przez wojnę i utrwalenia zdobyczy de- 
mokracyi, okupionych wielkieml ofiarami, u- 
tworzemia nowego porządku na gruzach d r u z ­
gotanych wojną państw zaborczych w  Europie. 
Pokój ten ponadto jest dalszem świadectwem, 
iż państwo polskie ma w s°bie tę siłę wewnę­
trzną, która stanowi o niewzruszalności odzy-

fikanej niepodległości.
Traktat ryski jest sil nem ogniwem w  łańcu­

chu wysiłków narodu dla obrony państwowych 
ram Rzeczypospolitej. Wschodnie granice pań­
stwa ustala traktat w sposób zdecydowany, u- 
suwając wiszelkie wątpliwości, bo ustala je na 
podstawie zgody między interesów anemi stro­
nami. Okrea wojny rozpoczętej przez zaborcze 
mocarstwa, zamyka wola odrodzonej Polski. 
Obecnie naród polski przystąpi z całą energią, 
którą dotychczas musiał zużywać na o-bronę 
siwego bytu, do wytrwałej pracy na każdem polu 
dla pomnożenia dóbr kulturalnych, dla dobra 

-Swego i dla dobra ludzkości.
Zawarty pokój nabiera jasEcze i z tego powo­

du wielkiego znaczenia, iż fakt ten wytrącić 
musi ostatni rozpaczliwy argument, którym się 
posługują Niemcy na G. Śląsko, Bracia naaii 
Górnoślązacy, idąc do urny uświadczą się za 
Polską wiedząc o tem, że wchodzą do państwa 
uporządkowanego na wewnątrz, dzięki uchwa­
lonej w dniu wczorajszym konstytucji, i zabetz- 
pieczónego na zewnątrz dzięki zawartemu przed) 
chwilą pokoju'*.

Przemówienie prezydenta ministrów publicz­
ność przerywała wielokrotnymi oklaskami. Po 
przemówieniu odegrano hymn narodowy. ‘ 
Wśród publiczności rozległy się długotrwałe o- 
krzyki na cześć Naczelnika Państwa* prezyden­
ta ministrów i  marszałka Sejmu.

Urządzono też owiacyę obecnym na przedsta­
wieniu przedstawicielom dyplomatycznym 
państw enteimty, w' szczególności zaś przedsta­
wicielowi francuskiemu. Na żądanie publiczno­
ści orkiestra odegrała Marsyliankę i powtórzy­
ła hymn narodowy.

Zwolnienie trzech roczników.
Zniesienie Naczelnego dowództwa armii. $

Warszawa (PAT) W  związku z przejściem naszej 
armii w stan pokojowy, ministerstwo spraw woj­
skowych przewiduje wydanie w' najbliższych dniach 
następujących rozporządzeń: 1) bezterminowe urlo. 
powanie szeregowych, którzy są właścicielami oraz 
kierownikami samodzielnych gospodarstw rolnych 
a należą do roczników 1898, 1837 1893 i starszych. 2) 
bezterminowe urlopowanie szeregowych z roczn‘ka 
1858 Oraz tych szeregowych 2 pośród roczników 1897 
i 1898, którzy służą iuż w wojsku cztery albo wiącej

lat. Rozuiriie się, że celem zapewnienia sprawnego 
funkeyonowania niektórych specyalnych rodzajów 
służby i broni zajdą w rozporządzeniach powyższych 
nieodzowne wyjątki.

Pierwszy skutek pokoju.
Warszawa. (Telef. M.) Jak mnie informują 

naczelne dowództwo wojsk polskich zostanie 
zniesione po wymianie dokumentów ratyfika­
cyjnych z rządem sowieckim.
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t a fe r e m a  Nacz. Państwa z proz, Witosem.
Warszawa (teł. M.i. Dziś po południu przybył 

io  Belwederu prezydent Witos i odbył z Naozel 
Olkiem państwa długą i bardzo ważną konie*

roncyę w bieżących sprawach politycznych, na­
tury wewnętrznej i zagranicznej.

Bada ministrów za wolnym handlem.
Uniemożliwienie wywozu zboża zagranicę. — Zapasy zboża

Warszawa. (Telef. M.) Z konferencyi aprowi- 
sacyjnej, odbytej w prezydyum Rady ministrów 
w sprawife uregulowania życia • gospodarczego 
w kraju, dochody mnie następujące szczegóły: 
Konferencyi przewodniczył prezes WHąs, brali 
raś w niej udział minister Skulski, Grodziecki, 
Stecafcowibki, Przanowski, Kucharski i Raczyń­
ski. Minister Grodziecki przedłożył pl»n apro- 
ndzacyi państwa, który uwzględnia! wprawdzie 
wolny handel, ale w pewnej ffiiene opiekał się 
aa ograniczeniach. Dłuższa dyskusya wykatzała, 
że wezy&cy obecni ministrowie zgodni są z tem,

dla rządu
20 jedynie tylko bezwzględne usunięcie wszyst­
kich ograniczeń utrudniających wolny handel, 
wpłynie dodatnio na unormowanie stosunków 
w państwie i przyczyni się do zupełnej unifika­
c ji Poznańskiego z innemi dzielnicami. Równo­
cześnie postanowiono wydać zarządzenia., mają­
ce na cedu uniemożliwienie wywozu zboża za* 
granicą, wypasanie zbożem chlebowcm bydła i 
zużytkowanie zboża na cele gorzelniane. Pewne 
zapasy zboża zgromadzone będą do dyspazycyi 
iządn. Odpowiedni projekt ustawy przedłoży 
rząd Sejmowi 12 kwietnia.

Zasadnicze ustawy agrarne
Warszawa. (Telel. M.) Główny Urząd Ziemski 

kończy obecnie opracowanie trzech zasadni­
czych ustaw agiarnych. Jedna z nich organizu­
je na jednolitych zasadach kontrolę obrotu z1®* 
mią. W e wszystkich dzielnicach Rzeczypospoli­

tej, druga ustała komasacyę 1 regulacyę 3run* 
rów, również na jednolitych podstawach dla car 
łej Polski. Trzecia wiresacie stanowi uzupełnie­
nie ustawy o wykonaniu reformy rolnej.

Zakończenie obrad sejmowych.
Warszawa (PAT ) Na dzisiejszem posiedzeniu Sej­

mu po uchwaleniu kredytu w sumie 3 miliardów na 
pomoc dla rolników i po załatwieniu szeregu innych 
spraw, między innemi sprawy tłumienia epidemii, 
sprawy dodatków dla nauczycieli azkół średnich i 
dodatków droży źnianych dla Inwalidów, uchwalono 
kredyt ńadzwycazjny na zakupno zboża zagranicz­
nego na zasiew, a następnie w druglen. 1 trzeciem 
czytaniu nstawę Inwalidzką,

Konwent seniorów uchwali! zwołać następne po­
siedzenie na dzień 2# kwietnia, zaś w razie, gdyby 
zaszła potrzeba rat akacji traktatu pokojowego, na 
dzień 16 kwietnia.

S in a  w  Selmie przeciw min. M i r t i e m n .
Warszawa (tel. M.). Ofetatnie przedświątecznie 

posiedzenie Sejmu było niezwykle pracowite. 
Tak obfitego porządku dziennego, dochodzcego 
do 35 punktów, żadne z dotychczasowych po 
siedzeń Sejmu nie miało. Dobrze się stało, że 
marszałek zarządził, aby na tem posiedzeniu 
Sejm najpierw załatrWł sprawy, oo do których 
panuje jednomyślność między stronnictwami, 
gdyż długie agitacyjną mowy i polemiki mo­
głyby przeszkodzić załatwieniu niejednej waż­
nej dla państwu ustawy. A że pr°chn palnego 
nte brakło, dowodzi debata nad odpowiedzią 
ministra Kucharskiego na lnterpelaoyę klubu 
N. P. R. w  sprawię pogwałcenia nietykalności 
poselskiej. Pierwszy zabrał głos poseł Chądzyń­
ski który niezwykle ostro atak°wał ministra 
Kucharskiego za tolerowanie łamania i^tawy 
o nietykalności posłów sejmowych. Gdy po po­
śle Chądzyńskim zjawił się na trybunie mini­
ster Kucharski i  replikował, powstała na sali 
niesłychana wrzawa. Posłowie N. P. R. wśród 
okrzyków: „Precz t nim ze Sejatul", „Wyrzu- 
ełó gol" —  bili pięściami w pulpity, tak, że mi­
nister Kucharski w cianu 10 mnut nie mógł do

głosu dojść. Dopiero dzięki energii wicemarszaJ 
ka Osieckiego, który wówczas prowadził obra­
dy, udało się po pewnym czasie przywrócić spo­
kój. ih-zemówtienru ministra Kucharskiego tjb 
warzy szyły okrzyki, tak, iż stenografowie z tru­
dom notowali jego słowa. Niemniej gwałtowna 
burza powstała, gdy minister opuścił trybunę. 
N. P. R.-owcy domagali się, aby nad odpowie­
dzią pana Kucharskiego wszczęto dyskusyę. —  
Wniosek ten został wprawdzie w  imiennem gło­
sowaniu odrzucony, ale stało się to jedynie z 
tej przyczyny, żie Sejm pragnął pizedewSzost­
kiem wyczerpać pórzędok dzienny.

Na cześć konstytucyi,
.Warszawa (PAT) Dzień konjstytucyi uczciła 
ada miejska w sposób uroczysty. Salę ratu­

szową udekorowano zielenią i flagami narodo­
wymi. Posiedzenie Otworzył wiceprezes Rady, 
Czesław Brzeziński. Przemówienie zakończył 
słowami: Niech żyje konstytucyaJ NJech żyje 
Sejm! Niech żyje Naczolniki Niech żyją wszy­
stkie stany! Pokój ludziom dcorej woli! Słowa, 
te powitali radni głośnym okrzykiem. Z okazyi 
uroczystości wczorajszej Rada miejska- posta­
nowiła wysłać wespół z magistratem aldres do 
Sejmu od ludności stolicy, oraz nadać jednemu 
z placów publicznych w Warszawie nazwę pla­
cu „Konstytucyi 17-go marca“ .

Powrót delegacyi polskiej.
Ryga (East Expresd). Wiceminister Dąbsfci 

*vraz z całą aelegacyą polską w najbliższych 
dniach^Ópuszcza Rygę

M i l l l  Iw. M ł a w a  w  S a p ie  Dla Polski.
Ryga (East Express). joffe i  Dębski wym ie­

nili między sobą noty, stwierdzające, że zajęcie 
przez rząd p°lski kościoła św. Stanisława Ko­
stki w Rzymie jest zgodne z prawem; ponieważ 
prawo własności całej tej instytucyi wraz z ho­
spicjum ptrzeszio na Polskę.

- PoJiDt miKa M a  io Taraipla.
Warszawa (PAT). Dzisiejszej nocy wyjeżdża 

Naczelnik państwa do Tarn^pOia,

1

Sprawa slabów plsko-nniiisliitli.
Warszawa. (Telef. M.) Przybył do Warszawy; 

attache wojskowy w Bukareszcie Major Górka, 
który w gmachu sejmpwym odbył konferencyę 
z dziennikarzami. Major Górka zaznaczył, ża 
artykuły piaty polskiej tłumaczone bywają na 
język rumuński t rozchwytywane przez prasę 
bukareszteńską, ą tanie interesuję się n-mł bar­
dzo rumuńskie sfery miarodajne. Wobec tego 
byłoby wskazanem, aby prasa polska traktowa­
ła odpowiednio rzeczy rumuńskie. W  Rumunii 
są także sfery nieprzychylne Polsce, a te wyko­
rzystują każdą krytykę stosunków rumuńskich, 
jaka się pojawia w  prasie polskiej. Specjalni** 
takie środowisko zmajduje się w Czerniowcacłu 
W mieście tem żyją jeszcze ciągłe' tradycye au- 
atryackie zarówno wrogie dla iaei państwowej 
polskiej, jak i rumuńskiej. Dlatego też wiado­
mości pochodzące z Czernkówieo o Rumunii na­
leży w prasie polskiej traktować z niezmierną 
ostrożnością. Wiadomości o nastrojach bolsze­
wickich w armii rumuńskiej są wjissane z pal­
ta, Armia jest doskonale uzbrojona i po arnUf 
polsliej jest najliczniejszą na Wschodzie. Tak 
samo nieprawdziwe są pogłoski o rzekomym, 
zatarga sowiecko-rumuńskim. Sfery poinformo­
wane stwierdzają, że jeszcze nigdy nie była 
uinfej prawdopodobną wojna sowiccko-rnmnń- 
tka, niż w chwili obecnej.

ZatwierHf l i i  polskiego w listoST’’
Warszawa, (Telef. M.) Jak się dowiaduję, rząd 

| mgielskl udzielił agiement nowo mianowane- 
| mu posłowi polskiemu w Londynie, drowi Wró- 
1 bielskiemu. Dr Wróblewski udaje się na swoją 

stanowisko 4 kwietnia.

Grafoiam kamaju ftiisarhwii
Warszawa, (Telef. M.) Korpus dyplomatyczny, 

akredjrtowany przy rządzie polskim złożył m ar 
szalkowi życzenia z powodu uchwalenia usta­
wy konstytucyjnej.

Dar Związku ganków polskich.
Warsxawa (Eaet Express). Związek banków 

polskich na posiedzeniu dzisiejszem uchwalił 
w  celu uczczenia przyjęcia konstytucyi, złożyć
5 milionów marek 
Sejmu,

do dyspozycja marszałka

BoSr^ewicy zaleli Kronsztad.
w i l i ]  sjsaSffli w powietize 2 panceraihi.Ryga, (East Express. Radio) Według wiado­

mości ze sfer delegacyi holszewłoklej w nocy 
ze środy na czwartek Kronsztad został zdobyty.
Wojska komunjstyczne szturmowały twierdzę 

’ piechotą bez pomocy artylerył, ponieważ lód był 
aa słaby do przewozu dział. Poszczególne porty 
Kronsztadu prawie że się nie broniły.

HelsingfOTS (Eaat Express. Radio).Wiadomość 
o zajęciu Kronsztadu, według doniesień ze Sztok 
h&mu, potwierdzona jest przez rew-Iucyjny 
komitet, kronszta.dzki, który przybył do Sztok­
holmu z 800 iołnierzawi chińskim). Bolszewi­
ckie ataki dokonywano głównie przy pomocy 
Chińczyków.

Warszawa (East F.xpress) Komisarz ludowy do 
spraw zagranicznych Cziczertn obwieszcza depeszę 
iskrową o zajęciu Kronsztadu. Wadług In formacji 
„Rzeczypospolitej11 wojska bolszewickie zajęły tylko 
niektóre porty.

Helslngtors (PAT) Havas donosi: Powstańcy ewa­
kuowali Kronsztad wysadziwszy poprzednio w po­
wietrze okręty wojenne Pabropawłosk 1 Sebastopol.

Zwycięstwo kierunku Len.na,
Nuuen (Eaat Espress. Radio). Według donie­

sień z Kowla, zwyciężyła na KMym kom unisty­
cznym kongresie w M oskw ie polityka Lgnjna 
569 głosami przeciwko 56. Na czele opozycyj 
przeciwko Leninowi stoi Trocki.

Poważne czasy dla sowietów,
Naoau (East Espress) Trockiego żelazna dywteya 

ze Smoleńsko .odmówiło wzięcia udziału w walce 
przeciwko marynarzem w Kronsztadzie, Na komuni­
styczny ru kongresie oświadczy! Lenin io obecna Sy- 
tuacya fest daleko poważniejsza auiżclł ozasy Kol 
czaka, Eeuikina I Wrangla.

Konferencya żydowska.
Warszawa. (Telef. M.) Konferencya przedsta­

wicieli rządu polskiego z repTęgentantami poli­
tycznych organizacyj żydowskich odbyć się ma 
w sobotę. Dziś zebrali się politycy żydowscy, 
celem ostatecznego opracowania swoich postu­
latów, które mają postawić na konferenpyi ju­
trzejszej.

Wyołata za bydło zarekwirowane.
Warszawa, (Telej. M.) Wypłata za bydło zare­

kwirowane w Małopoląge przez armię austryac- 
ką w roku 1918 nastąpi — jak się dowiaduję — 
w najbliższych dniach, ^m ister skarbu wydal 
już proed 10 dniami do władz małopolskich od­
powiednie zarządzenie. W  ten sposób sprawa 
ta, stanowiąca jedną z bolączek ludności mało­
polskiej rolniczej, została ostatecznie zlikwido­
wana. i

Iw y dyrektor teatru
Lwów (Tei, wł.) Na posiedzeniu komisji teatral­

nej rozstrzygnięto po poprzedniej zaciętej walce 
sprawę obsadzenia stanowiska dyrektora Teatru 
miejskiego. Większością 9 głosów przeciwko 3, powo­
łany został na i ą stanowisko p. Ludwik Czarnowski.

Z powodu powołania na tak trudno i odpowiedział 
no stanowisko składamy p. Czarnowskiemu serdecz­
ne gratulacye. Byliśmy świądkmni jego owocnej 
działalności jako reżysera krakowskiej „Bagateli" 1 1 
nfe wątpimy, że swoją energią, Łaleniem organiza­
torskim, kulturą artystyczną i unąiłowanlum zawo­
du potrafi dźwignąć lwowski teatr miejski z upadku.
U. Red. „Gońca Krakowskiego".

Katastrofa kolejowa pod Kutnem.
Warszawa (East Express). W pobliżu Kutna 

zderzyły «ję pnclegj towarowy i  wojskowym. 
Zabicf zostali: jeden p°rnoznik, szsfelu żołnie­
rzy, kobieta; Ciężko rannych Jest 13, lżej kilka­
naście osób.

W
I
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Przed zwycięstwem na Górnym Śląsku.
: uFiasco z niemieckimi „emigrantami

„Emigranci41 nie nadjeżdżają. — Znaczny procent Polaków. — „Niemcy 
nie mają już czego ratować na Siąsku44

ślając biędy taktyczne Berlina, orzeka, że „dziś 
niema Już czego ratować na Górnym Śląsku".
J Gszeze przed dwoma tygodniami p. Simons nie 
oryentówał się zgoła w położeniu j  narodowi 
niemieckiemu robił obietnice i nadzieje, które 
nigdy ziścić się nie mogły. Powyższe słowa są 
szczególnie znamienne, ile że wyrażają opinię 
pewńej części ludności niemieckiej.

Jak senat gdański zachowuje 
„bezpartyjność".

Jak to aię już uw ydatn iło  z k ilku  w iadom ości 
telegraficznych, N iem cy doznaIj od swych em i­
grantów  górnośląskich znacznego rozczarowa­
n ia . Każdy dzień przynosi co do tego nowe do­
wody. Rachuby więc niem ieckie zaw iod ły  i sku  
tkiem tego naw et m usia ły  nastę.pić zm iany w  
rozkładzie jazdy pociągów', przybywających na  
Górny Śląsk z em igrantam i, gdyż ma ogół przy­
jeżdżają o dw a pociągi m niej, aniżeli dziennie 
przypuszczano. Ścisłej liczby przybyłych em i­
grantów  Niem ców nie d a  się ustalić, okazuje  
się jednak, że między nimi nawet procent Po­
laków jest większy, niż przewidywano, w  po­
w iec ie  Rybnickim  naprzykład  licziba em igran ­
tów P o laków  przewyższa liczbę em igrantów  
Niem ców . Oprócz tego w śród tych ostatnich za­
uważyć m ożna powiem nastrój an.tyrdemioefci. 
a to wiskutek tego, że stosunki górnośląski©  
przedstaw ia ją  się inaczej, aniżeli im  mó^wioaro.
Z d arza  się n aw eb  że em igranci Niemicy w raca­
ją do domu, —  jak  o tem douoszą z pow ia tu  
Kluozboi-skiego. W obec tego niem ieccy agitato­
row ie  stara ją  się nie dopuścić swoich rodaków  
do zetknięcia się z ludnością tubylczą, która  
d z ia ła  zdrad liw ie  na  sipiawę niemiecką, i  pole­
ca ją  w  tym  celu ern igra/n tom zwma-cać się we 
wszystkich spraw ach li tylko do „V  erband u ‘ i  
„H aim ats treuerów ". Ażeby spara liżow ać złe 
wrażanie, które w y w ie ra ła  tutaj w ieść o ścią­
gan iu  Id ’procent od zarobku („Lohnabgabe") n.a 
dow ód czego em igranci pokazyw ali karty pła­
cy _  opieka n iem ieoka gwałtownie czyni u s i­
łow an ia , celem w y w o łan ia  patryotyoznego na­
stroju. i  tak : D yrekcya gm inażyum  w  G liw i­
cach udzieliła  urlopu  w iększej części uczmjów 
wyższych klas, celem posług iw an ia  się n im i 
podczas p rzy jm ow ania  i uroczystości p ow ita l­
nych. N ależą  oni wszyscy do tak zwanego „Re- 
dnerschutz‘u ". —  Ażeby sobie zapewnić glosy,
N iem cy  w  M agdeburgu nie w ah a li się zmusić  
swoich  em igrantów  do przysięgi obow iązującej 
do glosow ania za N iem cam i. Z przysiąg tako­
wych, jako  wym uszonych przemocą, nuneyusz  
papieski zwolnił wszystkich em igrantów .

M im o tych wszystkich przewrotnych zabie­
gów  niemieckich, rzęd berliński doskonale zda­
je sobie sprawę z tego, że sprawa jogo na Gór­
nym Śląsku zupełnie już jest przegnana i na­
w e t  p ism a niem ieckie w  rodzaju  „Ostschau", | 
wychodzącej w  Królewcu, w y tyk a jąc  i podkre- 1

Zwiastuny zwycięstw.
Umowy z zarządami, kopalń górnośląskich. — 6 marek polskich za 1 marką 

niemiecką.
naszych towarzyszów górnośląskich i  opowie­
dział nam o nastrojach tamtejszych.   Dobre
stamtąd przychodzą wieści. Panuje tam ogrom­
ny entuzyazm wśród naszych rodaków. Wiara 
w zwycięstwo jest niezachwiana. Wielkie cen­
tra przemysłowe wyzbyły się zewnętrznego po­
kostu pruskiego, panującego tam od tylu wie­
ków — i nabierają świątecznej szaty polskiej. 
Polski proletoryat na Górnym Śląsku zrozu­
miał, że miejsce jego jest przy Polsce, że nie 
może dłużej popierać molochu pruskiego który 
gnębił go przez tyłe wieków, —  który tuczył się 
krzywdą ludu polskiego".

N

„Dziennik Gdański" ogłasza następujące roz­
porządzenie, niezmiernie ch arak te ry styczne, se­
natu gdańskiego:

Przy wyjeździe na plebiscyt Górnośląza k ów, 
„Heimatsireuerów", który nastąpi w sobotę, 
dnia 12 i  we środę dnia 16 b. m. pmzed połu­
dniem o godzinie 9'30, przewidywane jest po­
żegnanie ich przez związek towarzystw śpiewa­
ckich wolnego miasta Gdańska. Zgadzamy się 
na udzielenie urlopów na prośbę urzędnikom i 
funkcyonaryusEom, o ile  są śpiewakami i na­
leżą do towarzystwa śpiewackiego, bioącego 
udział w powitaniu. Dr. 7j  eh m,

1. Do Dyrekcyi Policyjnej.
2. Do Pana prezydenta regemcyi.
3. Do Pana Prokuratora Głównego.
4. Do Nad dyrekcyi Poczty.
5. Dó Preizydyum Policyi.
6. Do Panów Senatorów.
A zatem senat gdański udziela rozponiziądze- 

niem, roizesłanem do wszystkich urzędów wol­
nego miasta Gdańska, pozwolenia, aby udzielo­
no urlopu tym urzędnikom, którzy wyjeżdżają­
cych na plebiscyt emigrantów niemieckich chcą 
uroczyście pożegnać. Wykazuje ono dobitnie li 
nję wytyczną, po której idzie polityka senatu 
gdańskiego. Rozparząctaeni-e tylko podpisem ró­
żni się od rozpouządzeń władz Rzeszy niemiec­
kiej. Mogłoby ono z równem powadzeniem 
wyjść wprost z jakiego urzędu berlińskiego.

Senat gdański wszelkimi sposobami usiłuje 
popierać interesy pruskie na Górnym Śląsku, 
nie licząc się z tem* że krzywdzi sam Gdańsk; 
boć rozkwit Gdańska jest całkowicie zależnym 
od rozkwitu Polski i  związanego z Maoierza Gór 
nego śląska

Z poważnego źródła otrzymujemy informa- 
cyę, że szereg fabryk i przedsiębiorstw warsza­
wskich już pozawierato umowy z kopalniami i 
fabrykami na Górnym Śląsku o dostawy pro­
duktów z terminem na miesiąc lipiec b. r., przy- 
czem za podstawę wfcJiozenia przyjęto za obo­
pólną zgodą st°suneb 6 marek polskich za 1 
niemiecką. Świadczy to zarówno o obustronnej 
pewności co do wyniku plebiscytu, jak i  o pe­
wności w kwesty i podniesienia się wartości mor 
ki polskiej w stosunku do maiki niemjefekiej.

Robotnik górnośląski za Polską.
Socjalistyczny „Robotnik Śląski" pisze:
„Redakcyę naszą odwiedził wczoraj jeden z

— o c o -

W Paryżu.
Waiszawa, 18 marca.

Korespondent paryski „Gazety W a rsz a w ­
sk ie j", p. B. Sm ogorzewski, telegrafuje, że dnia 
16 m arca  poseł Zam oyski konferow ał z prezy­
dentem M illerandem  w  sp .aw je  plebiscytu na 
Górnym  Śląsku. Koła urzędowe francuskie za­
patrują się optymistycznie na wyniki plebi­
scytu.

W czora j rozm aw iałem  z wybitnym  dyplom a­
tą w łoskim , —  telegrafuje korespondent, —  któ 
ry po-wrócił z Londynu, gdzie brał udział w  tam

tejązej koinfo. encyi. Dyplomata Len rn w ii mi, 
iż jest przekonany, że wynik plebiscytu będzie 
zasadniczą podstawą do wykreślenia' granicy 
polsko-niemieckiej na Śląsku. Trzeba zatem
zwyciężyć w dniu 20 marca, kiedy będzie się 
rozgrywał ekonomiczny los Państwa Po-lskiego

Onegdaj nasi przedstawiciele urzędowi inter 
polowali rządy: angielski, francuski i wioski w 
sprawie koncent*o w unia wojak niemieckich 
nad granicą Polski. Wczoraj też w imieniu 
państw sprzymierzonych generał Noiłet wystą­
pił do rządu niemieckiego z oświadczeniem, że 
lintenta nie będzie tolerowała tej kcmoentracyi

i składa na Niemcy odpowiedzialność za wszy­
stkie możliwe komplikacje.

Wczoraj wyjechał na Górny Śląsk deputowa­
ny francuski, Regand, jutro wyjeżdżają inni de­
putowani; Blatisot, Fenry, Mormond, Tapoiu- 
njer, Saget i opat Hackspill. Dwaj ostatni są 
deputowanymi z Alzacyi i Lotaryngii. Briamid 
zrazu me chciał dozwolić na ich wyjazd, oba­
wiając się niezadowolenia Anglii, lecz wczoraj 
zgodził się pod warunkiem, że deputowani po 
jadą na Górny Śiąsk w charakterze prywatnym. 
Deputowani ci zostali zapraszani na Górny 
Śląsk przez polski- Komisaryat plebiscytowy.

W  Londynie.
Londyn, 18 marga.

Jak wiadomo, maniist^- handlu i przemysłu, 
p. Praamowski, ora,z poseł na Sejm, znany prze- 
mj-slowiee, p. Stanisław Brun, na zaproszenie 
rządu angielskiego udali się do Anglii, aby za­
poznać siię z jarmarkiem przemysłowym w 
Manchesterze. Delegaci polscy byli wraz z przed 
stawi ci etami innych państw podejmowmu praea 
rząd angielski i City londyńską.

Na bankiecie, wydanym przez lorda majora 
(prezydenta) Londynu, przemawiał poseł Stani­
sław B.un. Polaka, —  mówił, —  pragnie stwier­
dzić, kto jest rzeczywistym, a kto pozornym 
przyjacielem. Wyczerpana wx>jną, szuka bar­
dziej politycznych, przedsiębiorczych przyja­
ciół. Towary angielskie, odznaczające się wy­
soką wartością, nie mogą być nabywane przecz 
Polaków, wskutek niskiego Stianu 'waluty pol­
skiej, z Niemcami zaś z powodu zao«trzeni|ai 
się stosunków poi iŁyczny-cn, stosunki handlo­
we są całkiem nikłe.

Alianci mają sposobność zajęcia mfrjsca 
Niemców i zaopatrywania P°lskę w  towary, 
ale muszą przyjść z pewną pomocą w zagadnie­
niu walutowem.

Następnie podniósł mówca, że waluta polska 
podniesie się w razie sprawiedliwego rozwią­
zania sprawy górnośląskiej. Prawdy o Śląsku 
dowiedzieć się można z mowy posła Wierzbic­
kiego w Sejmie,.przetłumaczonej na język an­
gielski. Ekonomista Keynes, gdy pisał o Śląsku, 
nie znał zapewine statystyk urzędowych i  taj­
nych dokumentów niemieckich, na które powo­
łuje się poseł Wierzbicki. Poseł B.un wymazał 
nadzieję, że p. Keynes, który chciał być bezstrotn 
nym, zechce naprawić po zapoznaniu się z bro­
szurą, krzywdę, którą wyrządził swoją książką, 
wprowadzającą zamęt do pojęć angielskich mę­
żów stanu.

Jednocześnie konsulat polskf w Londynie w 
przekładzie angielskim rozesłał m°wę p°sła 
Wierzbickiego ministrom, posłom Izby gmin i  
członkom Izby lordów, wybitniejszym polity­
kom i publicystom. „Mamjog Post" podaje wia­
domość o otrzymaniu broszury, zawierającej 
interesujące tajne memoryały górnośląskich ot- 
ganizaicyj gospodarczych w czasie wojny. Dzjeo 
nik angielski przytacza ustęp z pizemówlenia 
posła Wierzbickiego, stwierdzający, że Górny 
Śląsk dusi się w objęciach Niemiec i że rozwój 
jego jest powstrzymany, jak to wskazuje me- 
moryał, który dowodzi, że bez Polski ■ przemy­
słowi górnośląskiemu groz.i zastój, a wartość 
jego dla odbudowy i (rozwoju Niemiec będzie 
się zmniejszała.

G ó r n y  Ś l ą s k
jest polski.

Musi też należeć
do

Państwa Polskiego!
Of i a r y  na plebiscyt przyjmuje
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0 reformę wykształcenia
technicznego,

Z kół teclaiicanych otrzymujemy nastę­
pujące uwagi w  doniosłej sprawie naa&o- 
go średniego szkolnictwa technicznego,

1 łrtóre zamieszczamy oczekując, że poru­
szenie tej sprawy wywoła żywsze zainte­
resowanie się nią zarówno opinii publi 
oznej, jak czynników mianouajnycO

Kwesty', szkolnictwa zawodowego technicznego 
jest dla naszego kraju pierwszorzędnej wagi. WoLec 
niesłychanie wielkich perspektyw rozwojowych dla 
naszego przemysłu w  zjednoczonej Polsce, d< star­
czenie dla niego wyszkolonych sił fachowych jest 
jednym z najważniejszych postulatów gospodarczych 
Ponieważ zaś wyższe zakłady naukowe techniczne 
nie mogą jeszcze dostarczyć dostatecznej liczby Jych 
sił, do odegrania bardzo doniosłej roli powołani są 
absolwenci średnich szkół technicznych, których Pol 
ska ma znaczę „ liczbę. W  tym też duchu w y p o w ie -  

/Wat się zjazd techników w  liczbie przeszło 200 u- 
izestnikćw, odbyty w listopadzie r. ub., zwracając 
się z odpowiedniem przedstawitutam do marszałka 
sejmu.

Memoryał ten poruszył sprawę zreformowania i 
uzupełnienia ustaw przemysłowych taa, by absol­
wentom wydziału mechaniki i chemia umożliwioną 
była, po 4-letniej praktyce zawodowej, samodzielna 
praca i by mieli możność zakładania przedsiębiorstw 
własnych, oraz prawo wykonywania wszystki :h 
czynności w  zakres ich zawodowe ,o wyszkolenia 
wchodzących. Absolwentom raś wydziału budowni­
ctwa aby umożliwione były egzamina na samoist­
nych budowniczych, po 5 łatach praktyki po egzami­
nie tylko z ustawy budowlanej, na. tych zasadaol, 
jakie daje dotychczasowa ustawa absolwentom wyż­
szych szkół technicznych po 4 latach praktyki.

Ze względu na nową pragmatykę służby państwo­
wej i  kolejowej chudzi także o zrównanie pod Wzglę­
dem praw i obowiązków techników o tredniem wy­
kształceniu po 4 latach służby lub po 4 latach pra­
ktyki zawodowej, z technikami o wykształceniu po- 
Hteclinicznem, luń comajmniej z urzędnikami o u- 
kończonym kursie akademickim, przyznając im od­
powiednie ra agi i  kaiegorye urzędnicze, z zalicze­
niem powyższych 4 lat do emerytury.

Postulat ten jest tombardżiej słuszny, że w służ­
bie państwowej i kolejowej, pełnią wychowankowie 
średnich zakładów technicznycn tą samą pracę, jak 
wychowankowie, wyższych zakładów, obejmują te- 
same czynności 4 równą odpowiedzialność, a dzięki 
tylko zastrzeżeniom pragmatyki służbowej —  zali­
czeni Są z pokrzywdzeniem wlasaem do kategory- 
urzędników niższych. By jednak wyrównać różnicę 
kwalifikacji projektuje się fle tn ią  praktykę za­
wodową,

W  konsekwencji należy przeprowadzić ustawę, na 
mocy której absolwenci technicznych szkół średnich 
mieliby prawo, używania auTomatycznie po 41 et niej 

■ praktyce zawodowej —  tytułu inżyniera, jako tytu­
łu zawodowego, oraz tworzenia izb inżynierskich, 
które miałyby obowiązek unormowania i rejestro­
wania wszystkich inżynierów.

Żądania te wielokrotnie ze strony techników pod­

noszone i długolefcnitem doświadczeniem poparte, 
uważają technicy za słuszne, gdyż traktują tytuł f 
inżyniera jako tytuł zawodu ,& nie grupy wycho­
wanków zakiadu, tytuł uprawniony latami użycia 
i  dotychesasowemi rozporządzeniami, aczkolwiek 
niedostatecznemi —  zapewniony.

Kilka ostatnich rozstrzygnięć Ministerstwa B a ­
bć! Publicznych, dotyczących odmowy prawa używa­
nia tytułu inżyniera, aczkolwiek petenci według roz­
porządzenia austryackitgo, —  uprawnieni byli do 
iąoania go —, należy uważać za tym cza~.-e, lecz 
nie zasadnicze.

Wychowam przez życiową praktykę zawodową, 
technicy nasi widzą braki i niedomagania dzisiej­
szych średnich szkół technicznych, proszą zatem o 
najrychlejsze przeprowadzenie reformy t y c h ż n a  
zasaddeh doświadczeń zdobytych przez kraje o wy­
soko rozwiniętym przemyśle, a pi ze dewszyslkiem o 
ujednostajnienie typu średnich zakładów technicz­
nych w  całej Rzeczypospolitej, ^rzez utwwionie z )

nich Akademij techniczno-przemysłowych, jak nai 
szybsze wprowadzenie, na razie przynajmniej dzia­
łów: włókienniczego, budowy dróg i mostów, budowy 
dróg wodnych i kolejowych, działu elektro-mecha- 
nicznego, samochodowego i  lotniczego, oraz cerami­
cznego i budowy okrętów.

W  konsekwencji wypływa z tego zrównanie pobo­
rów grona profesorów tychże Akademij, z poborami 
profesorów wyższych uzkół technicznych i umożliwić 
nie temsuiiiem doboru takich sil naukowych, które 
mogtyby wychował nowe pokolenie techników', zdol­
nych do wykonania zadań, jakie ich czekać będą w  
przyszłości.

W  Reformie średnich szkół technicznych i znacż- 
nem pomnożenru tych iakłodów należy upatrywać 
główne podłoże rozwoju przemysłu naszego. Techni­
cy polscy gotowi są z całych sił współdziałać w  tern 
doniosłem zadaniu i doświadczeniem nabytem w  
długoletniej pracy pomódz w wytyczeniu nowych 
dróg szkolnictwa technicznego.

Sprawność i pośpiech naszej poczty.
(isttini) Emeryci kolej cme, wodlwiy 4tkł. przez 

czas już dłuższy nie otrzymali swoich poborów, 
wskutek czego podnieśli oni słuszne alarmy. 
Ąlermy te -miswrfliiy dyrekcyę ikrakowaką do 
żbtaldlania, lej sprawy i  oto, co się kazało, oo Ilu­
struje także sjpa|wność i pośpiech naszej po­
czty,

Z dyrelfccyi krakowskiej wysłano polary dla 
emerytów kolejowych przekaizami na PKO w  
Warszawie pomiędzy 3 a 14 lutego w liczbie 
13496 przekazów. Gdy wielu emituytóiw zaczęło 
się skarżyć, że poborów nie otrzymało, w  dn. 10 
marca (dość późno) sjwrćdia się dyrakeya do 
P. K. O. o wyjaśnienie. Z P. K. O. nadeszła od­
powiedź zdumieiwłająca: że mianofwicle pakiety: 
z dn. 10 lutego, aarwieirający 1940 przekazów, a

nadlany listem poleconym Nr, 1164, oam z dn. 
14 kutego, jrajwiierający 499 przekazów, nadany 
listem poleconym Nr. 1919 — wcale nie nader- 
szły, czyli poprositu zaginęły. Wobec tego 2439 
emerytów, wdów iid. nie magio otrzymać swo­
ich poboiów.

Odpowiedz ta nalietSŁra w dn. 13 bm., a w  dn 
16 bm. dyrekeya krakowska wysłała osobiście 
swego dedegaitai z duplikatami tych przekazów. 
Należy teraz ciearptliwiie czekac na rezultat tej 
wypraw y- — może cna przyniesie jaki rezultat. 
W  każdym razie P. K. O., niestety nie poraź 
pierwszy i prawdopodobnie, niestety, nie po raz 
oeitatni, wystawiła świadectwo pośpiechu i  
sprężystości awego funkeyonowania.
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K iin o ie a tr  „W A R S Z A W !Ł “, Stradom 15, vis a vis D. O. G.
Pamiętnik kobiety spotwarzonej. 
Tylka przez 4 dni, od czwartku 

17 maro* do 21 marca.
0bi4z społeczny, w 6 częściach z pro 
logiem. Film z wytwórni .NordiLkI 
Najbliższy program :,TAJEMNICE 

DWORU HABSBURSKIEGO*.
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WyiwSetSa c d 18 do 23 ma^a b. r.
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WINA DRAMAT

W  SŁOWNEJ r o l ; h e n n y  p o r y s n .

2 7 -g o 'm a rc a  Krćlo W K d ŻU Ilg lj.

7j lE A T T t l  B A G A T E L A .

„ 3 0 0  dniu

(TFENFANT DU MIRACLE). Krotochwila w 3 
aktach P, Garault‘a j  R, Charvey'a.

Od czasu wystawietnla „Strażnika cnoty" wia.- 
• demo. że w  „Bagateli" trzeba hyc przygotowa­
nym na wszystko. Miły ten teatrzyk nie unosił 
się nigdy amlbicyą uchodzenia m  szkolę moral­
ności i nikt też nie ma o to najlżejszej prertem- 
syi. I toeciwTde, byłoby iak się zdaje, wcale nie- 
pożądanem, gdyby ta estrada swawolnej w a o  
łości, zbytnio spoważniała. Próby w tym kie- 
ipuiśku .ypadały stale dość nieformnnie, wywo­
łując szczere życzenie, by symipatyiezina ^Baga­
telki." pozostała raczej iwfiamą sm oj mawie i 
nadal pomagała „bagaitełaizor ad“ skuibcizinae nie­
która smutki codziennego życia. Ale są mini 
malne wymagania. cd których sza iiu j^ej. się 
scenie odetępownać nie wolne, a więc pollen 
poziom smaku wr wyporze sztuilc. Drastyczność 
tematu róuTiiaważy nieraz umiejętna forma, ar­
tystyczny sposób padania pozwala przełknąć 
mniej smaczną potrawę, a najryzykowniejszy 
paradoks czyni strawnym IzaBota soli attyc- 
kiej. Lecz nonsens w rodzaju „ ‘300 dni‘ . gdzie 
wysoce niesmaiczny pomysł, lidzie o lepsze z nie- 
dclążną "obotą. z syt\iatyaiiii i koriceptami z 
pod ciemnej gwiazdy, nie m e  jduje żadnego 
il sp raw i&dliwienia.

,-L‘enfant du miracle" pp. Gavaultla i Cłiara 
,vey‘a jest, dzieckiem nietyle cudiu, co bezczelno­
ści tych panów. To poprostu transakeya handlo­

wa podejrzanej spóHti z ogranioaaną i oreka hu­
moru i talentu, oparta, na kapitale z-kładowym 
uprawnionego oszustwa.

K roto chwil a przypomina wieśolą damulkę, 
która drapuje się w żałobę, aiby wydąć sie bar- 
d,zieij interesującą. Pani Eliza jest wprawdzie 
autentyczną wdówką — ale żałobny kostyum 
nie przeszkadza jej wcałie do prawidłowego flir­
tu- z kandydatem na szczęśli" î ego następcę. Z 
kaprysu czy dla formy wyprawia tymczasem 
amanta w podróż na około świata, co jednak 
IWiprędce okazuje się krokiem ' wysoce lekko­
myślnym, powodując łamieożność jak najszyb­
szego sprowadzeń ja  go z powrotem A wszyst­
kiemu winien testament, którego niema. W ła­
ściwie jest, ale nie taki, jaki być powinien, tij. 
c.zjTiiący pa.nią Elizę wyłączną, spadkobierczy­
nią milionów, lecz dawniejszy, obciążony nie- 
dyskreitinem wymaganiem posiadania potomka, 
lub w braku tegoż, wilaaneąo pomnika na rjirku 
rodziniiero miasta, któremu wizamian za ten za- 
iszczyt, przypadłby cały spadek. Warunki obu­
rzające. zarówno dla młodej kobiety^ jak dla jej 
przyjaciół, maleryalnie w  tej sprawie zaintere­
sowanych. Na szczęście, prawo fraucuskjo jest 
podobno pełne gułajiitaryi dla niepociesiznej wdo­
wy. Poprostu przewiduje cud! Jeżeli w  ciągu 
300 dni zjawi się potomek, prawo przymyka je­
dno oko i zapisuje przyfliylek w  poczet zasług 
swnarłegir. Oczywiście, trzeba maleńkiej pomo­
cy. Pani Elfosa zapewnia nas. że jest uczcjnvą. a 
zatem podobną -przysługę przyjąć może jodynie 
od pięknego Jerzego, który właśnie na jej życze­
nie opływa świat dokoła, cierpiąc z tęsknoty, 
orńz morskiej choroby, Jak o tem zapewnia te­
legram. Jest to rozczulające, ale wcale nie po­

prawia sytuacyi. Kiedy zaś Jerzy, „człowiek, 
który nigdy ni© kłamie", odnajduje się dziiwt- 
mym trafem na bruku Paryża i to w towarzy­
stwie pokojówki pani Elizy — a wszystko jest 
na najlepszej lrctctze. — pech cnne, że z pod zie­
mi wyrasta itzeczj wiisty „strażnik cnoty" w oso­
bie urzęidmiiika magistratu obdarowanego miasto, 
któreigo zadaniem jest przeszkodzić spełnieniu 
się cudu. Zabiegi w celu oczarowania czujności 
tego smoka wszystkiemu ponętami Paryża, w  
iiadzAju Maiiiuia i nocnych kabaretów, orazusa- 
wiiikłaniia stąd wynikające wypełniają farsę aż 
do chwili, gdy z rozbitego przy padikiem wazonu 
wypaaa poszukiwany dokument, dzięki któreś 
mu pani Eliza może zachować nienaruszone za­
równo miliomy, jak „cnotę".

Ten wątpliwej wartości lemat nakreślony zo­
stał mężlliwie grubemi konturami. Nie bawiąc 
się woale w ntadopowieuzeoia, obywa się zaró­
wno bez dowcipu jak i prymitywnej delikatno­
ści. zastępując to  wszystko cyrkowymi podry- 
gaimt«i błazeńskim grymasom.

O grze artystów w  tych warunkach* mówić 
trudno. Trzeba na to klownów i atmosfery spe- 
iunki. To też tempo szlo ospale, a nuda i  nie­
chęć. przebijały w ujęciu większości ról. Bezna­
dziejną sytucyę ratowali, w miarę możności pp. 
D-ęboiwtirjz i  Trzywdar, Orzechowski i Marecki. 
Pani Czajkowśica markowała roię Elizy, p,( 
Brzes-ki demons-tracyjnie zlekceważył swego Je- 
rzira-e D;urieux, p. Skalska włożyła wiele stara­
nia w nieicupo-wrednią dla siebie rolę pokojówki 
Malgorza ty.
£4300 dniom" życzyć należy szybkiego zatonię­
cia w niepamięci. E. Ł.

— j no — —
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Naczelnikowi w hołdzie.

fteyn każdy, który jlody m  sftemi zoertatwff 
Musi najprzód caurniową, cdężkj, przebyć dolę —
Głów? człowieka aagnie, prawicę okrwawi. 
Skrzydła w słońce zwrócone podetnie sobole. 
Cierpieć za siebie każe udrękę, niewolę — 
Odbieea przyjaciele jak łańcuch żurawi.
Milczeć będę. obrońcy przemądrzy i prawi.
Gdy nieugięty będzie awię wypełnaał wolę (

i
A potem, gtdiy zwyciężył trud, na łudzi działa 
I pociaga i  rzeszom sw^j udziela siły.
Naprzeciw wichrom stoi spokojny jak skała, 
We woicga mierzę ciosy, co weń wpierw waliły — 
Jak posąg trwa wieczysty z granitowej bryły, 
Który obeszła wikoło nieśmiertelna chwała,

Stefania Tatarówna. 
 _____________  o n w  J L ^ n o a i

Chwila bieżącą.
Kalendarzyk:

Sw. Józefa Obi. N. M, P-

Wschód słońca: 7'48

Zachód słońca: 6*51.

Długość dnia: 12'05.
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO

Sobota: „Don Juan" (Nowość!
Niedziela popol.: „Kolombina".

Wieczór: „Don Juan".
TEATR „BAGATELA*

Sobota. „300 dni".
Niedziela popcl.: ,,Kiki“.

Wieczór: „Kiki"
Posniedsdalek: „Karnawał".

t e a t r  p o w s z e c h n y
Sobota: „Bohater kaukazki"
N k  dzieła popuł.: „Major ułanów".

Wieczór: „Wielkie bractwo"
OPERETKA w  n o w o ś c ia c h

Sobo-ta: „Gwiazda Kaukazu ,
Niedziela popoł.: „Miazka magnat",

Wieczór: „Miszka magnat".
Poniedziałek: „Gwiazda Kaukazu".
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Plac iw. Ducha) 

w zarządzie krakowskiego Związku literałów, 
Sobota. Józef Flach: „Współczesne małżeństwo". 
&OLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY. UNIA A—B. L. 39K.
Sobota, prof. dr J. Reiaa: „Twórczość J Brahmsa" 

(z ilustr. muzyczna).
ODCZYTY W MUZEUM PRZEMYSŁOWEM IM. Dra 

BARANIECKIEGO.
Sobota, dr Julian Czapliński: „Znaczenie przemysło­

we Górnego Śląska".

z n a l ia te fP s ia f t  i s z i i i
Z zajętej przez Czechów części Śląska Cieszyń­

skiego dochodzą wieści o nowych gwałtach, a mia­
nowicie o rabowaniu kościołów katolickich na rzecz 
„czesko-słowackiego kościoła narodowego". Ostatni­
mi czasy mianowicie płatne bandy czeskie napadają 
je w  dnie powszednie, a więc w  czasie, kiedy polska 
ludność górnicza jest przy pracy w kopalniach i od­
dają nowym księżom narodowym, którzy w tej chwi­
li wprowadzają liturgię czeską z czeskim oczywi­
ście językiem liturgicznym.

Zawładnięto w ten sposób czysto polskimi para- 
fiamii: Dąbrowa i Rywald i przeważnie polskimi: 
Micliałkowice i Radwanice.

Rząd czeski gwałty te toleruje, a nawet, jak lu­
dność miejscowa utrzymuje, proteguje.

Dymitr Romanow.
Były wielki ks. Dymitry Pawłowicz oświadczył 

współpracownikowi „Les Demięres Nouvelles“, że 
jest monarchistą z tradyeyi, nie pozwoli jednak ni­
komu wysuwać swej kandydatury na prezydenta 
do tronu, ponieważ przedewszystkiem żyje wielki 
książę Michał Aleksandrowicz i ponieważ mówić o 
tern jest jeszcze przedwcześnie. „Chociaż jestem zwo­
lennikiem monarchii —  powiedział b. wielki książę 
— jednakże o ile naród zechce mieć republikę —  
pogodzę się z jego wolą".

Imieniny Naczelnika Państwa w Krakowie.

WMW SSi 1299 i

W  wigilię imienin.
(T) W  dniu wczorajszym, jako w  wigilię 

imienin Naczelnika Państwa, odbyły się na rytnr 
ku koncerty szeregu oatkiestr: orkiestry pr&caw1- 
ndków tramwajowych, orkiestry kolejarzy i  or­
kiestr gimniaizyalnych, poczem muzyki owe ob­
chodziły wszystkie uilico miasta, grając pieśni 
narodowo.

Nad wieczorem około godziny 6-rfcełj pojawiły 
się w  udekorowanych flagami ulicach orkie­
stry wojskowe, które przeciągały przez nasze 
miasto przy blaskach pochodni i  lampionów. 
Tłumy publiczności ściągnęły ma rynek. Do pó 
żnego wieczora rozbrzmiewały ontuzya®tyczn-e 
okrzyki na cześć Naczelnego Wodza.

Uroczyste nabożeństwa.
W  dniu dzisiejszym oprócz uroczystego nabo­

żeństwa mai Wawelu oraz mabożesmstw szkolnych 
odbędą się nadto % okazyi imienin Naczelnika 
Pańsuwa nabożeństwa, urządzone w  kościele 
eiwangeilitckiiu a staraniem rady wymaniawiej 
gminy izraelidtiej w starej bożnicy a świątyni 
posiąpioiwej.

Odezwa Związków Strzeleckich.
Otrzymujemy następującą odezwę:

Obywiajtedel
Dzisiaj przypomnieć nam sobie wypaMla, czem 

dla powstającej Rzeczypospolitej była i jest o- 
soba Naczelnika Państwa i Naczelnego Wodiza.

W  latach pozytywistycznego mierzenia spraw 
wszelkich kiramicrskam łokciom — był rzeczni­
kiem wyklętych w artości moralnych.

W  latach ywiąitpffentia — apostołem wiary Na­
rodu we własne siły.

W  dobie niewdzięcznych, mozolnych przygo­
towań — twardym nieerażonym pracownikiem.

W  chjyili powszechnej bezrtatdiniuści i tchórza- 
śliwa — jedynym, który świadomie wziął na sie­
bie odpowie,diziialność adecytdoiw lanych męskich 
poczynań.

W akresłe obcych na Armię Polską zakusów 
j własnych naszych upodleń — strażnikiem nie­
złomnym honoru, drogowskazem rozumnej nie 
■ustępliwości.

Dziś w dobie narouzan Rzeczypospolitej — wy­
razem najlepszym przezornej miiości Ojczyzny, 
twórczego optymizmu i niezachwianej godności 
— tłomaczem jasnowidzącym postannic lwi dzie­
jowych* Polski,

A  zawsze był i  jest wychowawcą. surowym 
charakteru narodowego, szermierzem równej 
dla wszystkich wolności rozwoju, miłującym 
Ojcem i Synem równocześnie.

I jeśli walki dziejowe, jak i ludzie, mają ciała 
i duszę, to Twórcą duszy polskiego odrodzenia' 
jest Józef Piłsudski

Związek Strzelecki, którego dzisiejszy Pierw 
szy Marszałek Polski był pierwszym Komendan­
tem, z radosną dumą ukazuję wam Obywatele 
tę postać jedyną, bowiem na jego podobieństwo 
wychowuje w Polsce nowie pokolenie świado­
mych i miłujących gospodarzy, a jeśli trzeba, 
nieustraszonych bojowników.

Zarząd Krakowskiego Okręgu Zwiąhkóiw 
Strzeleckich.

Włodzimierz Tetmajer, prezes.
. Wacław Denhołf Czarnecki, komendant.

Kraków, 19 marca.

Po przeprowadzeniu przez referentów ininisteryum 
skarbu ścisłej rew izyi działalności Banku Kupiec- 
twa Polskiego, cale dochodzenie nadużyć* waluto­
wych, dokonanych na sumę 450 m ilionów marek, 
przesiane zostało do prokuratora sądu okręgowego 
w  Warszawie.

Pociągn ięci’ są do odpowiedzialności w 1-ej Unii: 
dyrektor finansowy Banku Feliks Mazurkiewicz 
i świeżo wypuszczony z w ięzienia za kaucyą z powo­
li u choroby), dyrektor handlowy Józef Zateh ir i 
jeozes-dyrektor Banku Wacł. Zmudzkl.

Podstawą oskarżenia będzie tu u ad er wyczerpują­
cy raport referentów mtnisteryum skarbu, przesłany 
do władz sądowych przez m inistra Steczkowskiego.

Zarzuty stawiane Bankowi Kupcct va Polskiego —

oświadczył współpracownikowi „Przeglądu Wieczor­
nego" jeden z dostojników sądowych — są wproet 
straszne i równają się zdradzie stanu.

Bank działał świadomie na szkodę waluty pol­
skiej i spekulował na zniżkę marki przy pomocy pie 
między należących do władz wojskowych i ze szkodą 
materyalną dla skarbu c państwa wynoszącą 450 
milionów marek.

Sprawa ta odbędzie się zapewne w kwietniu.
Niemniej głośna sprawa domu bankowego S. Na- 

tamson i Synowie o spekulacye walutowe przyczynia­
jące się do obniżenia kursu marki polskiej oabę 
dzie się w sądzie pokoju X okręgu m. Warszawy 
również w pierwszych dniach kwietnia.

Święto konstytucyi.
W niedzielę 20 bm. zamanifestuje Kraków w spo­

sób uroczysty narodową radość z okazyi uchwalenia 
przez Sejm ustawodawczy konstytucyi Rzeczypospo­
litej Polskiej.

W uczczeniu tego podniosłego aktu historycznego, 
który w sposób prawno-publiczny sankeyonuje ład i 
porządek w państwie, całe społeczeństwo nasze win­
no wziąć udział bez względu na różnice, przekonań 
politycznych, które niechaj w chwili tej podporząd­
kują się wielkiej idei państwowości polskiej.

W czasie uroczystego „Te Deum" w starodawnej 
królewskiej katedrze na wzgórzu Wawelskiem, głos 
Zybmunta oznajmi zgromadzonym tłumom oraz po­
niesie w dal jak Polska długa i szeroka najgłębszą 
radość wolnego oby watela polskiego, który odtąd 
chroniony w swych prawach i obowiązkach przed 
gwałtem i niesprawiedliwością żyć może swobodnie 
w niepodległej, zjednoczonej Polsce.

Po nabożeństwie i „Te Deum" niechaj tłumy ru- 
suszą w pochodzie ulicą Grodzką pod ratusz kra­
kowski, gdzae®ada miejska przy udziale przedsta­
wicieli wszystkich władz i szerokich sfer obywatel­
skich publicznie złoży hołd sejmowi i Naczelnikowi 
Państwa.

Pod ratuszem między godz. 11 a 1 w południe or­
kiestra tramwajarzy odegra szereg pieśni patryo- 
tycznych.

Wieczorem tegoż dnia, orkiestry w teatrach miej­
skich odegrają hymn narodowy, poprzedzony prze­
mówieniem o znaczeniu konstytucyi.

Rejestracja osób przybyłych z Rosji.
(T ) Z polecenia ministerstwa, spraw wewnętrznych 

Dyrekcya policyi wzywa wszystkie osoby bez w zglę­
du na przynalżność państwową i  niezależnie od obo­
wiązku rejestracyjnego przybyłe do Państwa Pol­
skiego z Rosyi po dn. 12 października 1920 roku, 
aby w ciągu dni 14 stawiły się w tutejszej Dyrekcyi 
policyi (ciuro Nr. 18) d!a zgłoszenia swej obecności 
i złożyły swoje dokumenty osobiste.

Osoby, które przybędą już po ogłoszeniu niniejsze­
go, w inny zgłosić się w Dyrekcyi policyi najpóźniej 
w  siedm dni po przybyciu cło Krakowa. Osoby nie 
posiadające obywatelstwa polskiego, które nie uczy­
nią zadość powyższemu zarządzeniu zostaną bez-' 
zwloczttfc zatrzym ane.: wydalone 7. granic państwa.

Równocześnie przestrzega się wszystkich, na któ­
rych ciąży obowiązek meldowania obcych, iż w ra­
zie zaniedbania tego obowiązku, zostaną pociągnię­
ci do najdotkliwszej odpowiedzialności karnej."

Jeńcy polscy w Petersburgu.
(T ) W  dalszym ciągu Seacya Wywiadowcza Czer­

wonego Krzyża w Krakowie podaje następujące na­
zwiska jeńców. Maćkowiak Jan, p. 129, Maj W łady­
sław p. 24, Majewski Józef p. 159, Majewski Stani­
sław p.39, Maksimiak Piotr p. 8, Malec Wilhelm p.
39, Malinowski Jan p. 38, Maików Michał p. 37, Ma- 
łokowski Józef p. 10, Marciński Andrzej p. 36, Mar- 
amski Stanisław p. 7, Marewski Antoni p. 2, Mar­
kiewicz Wojciech p. 8, Markowski Józef p. 14, Ma. 
rusaak Stanisław, p. 7, Matuszewski Kazimierz p. 2, 
Maszyjski W ładysław p. 24, Mazdurski Stefan p. 33, 
Mazur Rudolf p. 6, Malgds Mikołaj p. 1. Pinkus p, 38, 
Meszka Tndeuaz p. 159, Michalak Apdrzej p. 29, 
Mieczkowski Stanisław p. 33, Mikołajczyk Filip p. 39, 
Mikołajczyk Jan p. 16, Milczoszek Adam, Mioduszew­
ski W acław  p. 38, MiizgołsM Stanisław p. 56, Mizera 
Stanisław p. 2, Majczak Kazimierz p. 39, Morawski 
Jan p. 36, Morgemstein Zelman p. 8, Mrozik Stani­
sław p. 33, Mrzyglód Jakób p. 38, Musiał Franci­
szek, Musiał Bolesław p. 1, Myśliwiec Julian p. S, 
Myszkowski Andrzej p. 59, Nabywaniec Adalf p. 2, 
Nernik Antoni p. 4, Niedziela Jan p. 4, Niemiec Jó­
zef p. 38, Nowak Antoni p. U , Nowak Franciszek - 
p. 14, Nowicki Jan p. 16, Nowicki Franciszek p. 66, •  
Norek Andrzej p. 39, Olejniczak Wincenty p. 15, 
Oleszkiewicz Stanisław p. 33, Szpalt Karol p. 195, 
Szpajcher Albert p. 14, Sztak Filip p. 48, Szulc Ale­
ksander p. 33, Szwarc Abram p. 13, Szwech Stani­
sław p. 33, Szwerezak Franciszek p. 34, Szydło Fran­
ciszek p. 29, Tabor W ładysław p. 38, Tambor W in ­
centy p. 70, Teczar Stanisław' p. 8, Teriera Józef p.
22, Tokarz Jan p. 39, Toton Jan p. 39, Topolski Jan 
p. 38, Trawdński Józef p. 10, Troć Władysław- p. 6, 
Trzcinuaza Roman p, 1, Tymarzewski Adolf p. 39, 
Urbanie Stanisław p. 18, Urbanowski Józef p. £544 
>Vajneryp Naftali p. 4, Walczak Bronisław p. 17, 
Walczak Jan p. 4, Walczak Józef p. 159, W alus An- ■■ 
drzej p. 105, Wasialczyk Józef p. 29, Wasiak Andrzej 
p. 17, Wasilewski W ładysław p. 31, W as Stanisław 
p. 38, Warut Albin p. 39, Wardziński Sylwester p. 
159, Weis Ilcraz p. 37, Weiaberg Michał p. 159, W ej- 
łand Walery an p. 159, Wersblock Gecel p. 48, W e ­
sołowski Roman p. 31, Wickowski Tan p. 1. Wieczo­
rem Stanisław p. 12, Wneczoren Jan p. 6, Wiotki 
Zygmunt p. 2, Wimczkowski Feliks p. 1, Wiszniew­
ski Aleksander p. 3, Wiszniewski Stanisław p 8, 
Witkowski Stanisław p. 38, Włodarski Józef p.‘ 7, 
Wojciechowski Kdn p. 34, Wójcik Stefan p .2, Wój- 
cin Jan p. 38, W ajda Jan p. 31, Wolman p. 16, W o ­
źniak Leon p. 139.

Wiec i MMv górniczo5 w Mowlg.
Wcztorraj odbył się wiec słuchaczy Akademii 

Górniczej z okazyi uchwalenia konstytucyi.
Po gorącem  przem ówieniu rektora akadem ii 

górniczej prof. dr. Antoniego H  oborski ego i  
3 przewodniczącego Kola Słuchaczy A. G. W , M i- 
i ebeidy uc lw atono  wśród niem ilknących okias-
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ków wąsłać do marszałka Sejmu depesze z wy­
rażeni hołdu i radości z powodu uchwalonej 
konstytucyi.

Na wiecu poruszono oakże stosunek społe- 
ez< ństwia polski< gx> a specyaluie młodzieży do 
YMCY.

Jednogłośnie podniesiono nieocenione zasługi 
YMCY. nietylko w kierunku bezinteresow­
nej pomocy materyałnej dla żołnierza dzieci 
i  njłiodzieży pokdde), ale Ukie w kierunku sze­
rzenia ogólnoludzkiej idei miłości chrześcijań­
skiej.

Uchwalono wysłać ao p. W. Rosego, sekreta­
rza krak. oddziału YMCY deputac/ę z pi­
smem następującej treści:

Wobec powtarzających się pogłos:k o zwinię­
ciu działalności YMCY na skutek akcyi, prowa­
dzonej przitz pawne zupełnie odosobnione sfery 
polskiego społeczeństwa, my. profesorowie i słu­
chacze Akademii Górniczej w Krakowie poczu­
wamy się w' obowiązku przyłączyć się do pro­
testu. ktłrego wyraz daje już dziś cała światła 
i beizstroiMia opinia publicznia v. Polsce.

Trudów i zasług cig/omuiych iMCY na polu 
niesienia mateiyalnei pomocy ula ucząoei się 
młodzieży, niema chyba potrzeby podnosić, gdyż 
rezultaty icb mówią 3ame za siebie. Ale nie 
siposób przemilczeć o tej większej jeszcze, choć 
nie tiak głośnej zasłudze, jaka poniósł YMCa  dla 
uzlro Anemia ducha skołatanej i wykolejonej 
wojną młodzieży naszej. W  epoce walk baz 
wzgilędnycn i na pustej niebie pobojowisk za 
czął swoją cichą pracę zv,iąze,K amerykańskiej 
młodzieży chrześcijańskiej — czynem t ezmtere- 
wwnego miłosierdzia, składając świadectwo o 
nieśmiertelnej ogólno-luuizkiej idei mhuści 
chrześcijański sj.

Cześć Wam za to i widzi ęcznośćl Ale jeżeli 
chcecie mrzeć ich owoce w dziedzinie ducha to 
wytrwajcie i dalej na tej ziemi. która odrodze­
nie swojego politycznego bytu łączyła i łączy z 
w ia j»  w  odrodzenia f arca i ducha swoich sy­
nów.

Wkońcu zaznacza zebrana młodzież Akademii 
Górniczej, że sianatyzowone leanostki w tego 
rodzaju wycieczkach spotkają się z silna reak- 
cya młodzieży naszej. *

„DON .JUAN" Z AD W ENTO W ICZ*™ , rrzięm go­
ścinie K. Adwentowicza, pcjawi sie na scenie kra­
kowskiej jedna z naiświetn:ojszvcli sztuk T. Riune- 
ra „Don Juan". Utwór ten bodący nowoczesna od­
miana prawiekowej legendy o nicukoionym poszuki­
waczu coraz nowych ideałów, przesuwającej się 
przez wszystkie literatury świata, należy do tych 
dzieł Rittnera, które zdobyły za granica największą 
popularność. W  Krakowie g r a n v  był przed wojna 
w tej samej obsadzie trzech głównych ról tj. hra­
biego p. Adwentowicz, Zuzanny p, Bednarzewsko,
1 profesora p. Jednowskicco Obecnie przybywają. 
Makarczykówna Krystyna, MalanowiCZówna Hania, 
i Orwid sekretarz. Sztukę przygotował p Judnowski. 
„Don Juan" będzie powtórzony jutro, w nieuzielę i 
w © v torek

Z TEATRU „BAGATELA". Na sobotę i niedzielę 
Bapowiadc afigz „8G0 dni" Gavauit‘a i Cbarway‘a —  
aa poniedziałek „Karnawał" Molnara autora, granej 
na naszej scenie „Konfeltcyi męskiej", „Oficera gwar- 
dyi". „Dyabła" i wiem sztuk innych, które zawsze 
cieszyły się powodzeniem. Bilety na oremierę i dal­
sze przedstawienia nowości nabywać można przy 
kasie teatru.

„KABARET LITERACKI" w  lokalu .Odrodzenia" 
til. Sławkowska, ściągnie doborowym prom. łaem li­
czną publiczność Początek o godzinie 10*30.

„O W ARiCSCr&CH  POLSKIEJ K ULTURY WOJ­
SKOWEJ" \V niedziele dnia JO bm. o godzinie 16-tej 

■ w sali „Donu robotniczego" w  Podgórzu plac Ser- 
•  kowskiogo U, odbędzie się odczyt kpt. Teslara pt. 

„O wartościach polskiej kultury wojskowej", na któ­
ry sympatyków idei strzeleckiej zapraszr Zarząd 
Okie-gowy Krakowski Zw Strzel.

ZS3BRANJ.Ł1 TOWARZYSKIE W  KLUBIE ARTY­
STÓW  z łaskawym współudziałem p Wandy Gunde- 
lachowei. śpiewaczki dziś w sobotę o godz 9.

ZJAZD DELEGATÓW SOKOLSTWA OKRĘGU I. 
który przy licznym udziale odbył swe obrady w nie­
dziele w Sokole krakowskim —  po omówieniu spraw 
utworzenia dzielnic, oraz przygotowań dó zlotu, 
który ina się odbyć w Warszawie w lipcu, uchwalił 
aby- w dniach 3 i 4 kwietnia urzadzonu w Krakowie 
zjazd wszystkich naczelników gniazd zarówno okrę-, 
gu jak i dzielnicy. Wobec tego wzvwra sie wszyst­
kich tąćhnicznych kierowników, aDv a  dniu 3 kwie­
tnia bi o godzinie 11 stawili sie w Sokole krakow­
skim dla dalszych instrukcyi i wskazuwek Każde 
Towarzystwo wchodzące w skład dzielnicy krakow­
skiej ma wysłać przynajmniej jednegt remrezentan-- 
ta technicznego Kwatery zapewnione, koszta wysła­
nia ponoszą miejscowe Towarzystwa. Uprzednie 
zgłoszenia nadsyłać należy do Krakowa do 30 mar­
ca 1921 rok,u.

OSZCZERCY. Ażeby zaoobiedz szerzeniu się w ia­
domości uwłaczających uowadze wojska polskiego, 
podaje D-two Okr. Gen. Kraków do wiadomości, że 
Jan Pudliorski i St. Rosenberg, podpisani na ode­
zwach — przychwyconych w Bytomiu przez Komi- 
saryat Plebiscytowy —  tendencyjnie zohydzających 
stosunki w Polsce, i armię polską, oficraini polski­
mi nie sa i do armii polskiej iuż nie należa Tan 
Podłiorski b. oficer armii austr., zażywaiacy jak 
najgorszej opinii został 3 giudnia 19zO roku rozka­
zem M. S. V. oisk. zwolniony z armii polskiej i prze- 
sztdl do Czechoslowacyi, gdzie obecnie przebywa. 
St. Rosenberg, powołany 24 iipor. 1920 roku. w cha­
rakterze ppor. do W . P. został 21 grudnia L920 roku 
również zwolniony z armii polskiej i obecnie w gra 
nita.cn Państwa Polskiego nie przebywa.

KOMUNIKAT. Od 19 marca br począ rszy zapro­
wadza się na nowo ruch tramwajowy na linii 6-tei 
biegnącej od ulicy Kalwaryjskiei naprzeciw jatek 
podgórskich prz«z ul.. Starowiślna Rynek ' główny, 
Wiśina do Salwatora 1 * powrotem. N a  linii tej kur­
sować btdzie na -azie 5 wozó v

Z DZIAŁALNOŚCI „ŻEGLUGI POLSKiEJ" S. A. 
W  KRAKOWIE. Wiadomo powszechnie, iak ważnym  
czynnikiem w rozwoju przemysłu i handlu jest u- 
spławnienie wewnętrznej sieci wodnej i należyte 
■zorganizowanie żeglugi rzecznei. Doniosłość tei roli
1 iej znaczenie dla rodzimego handlu zrozumiała do­
skonale „Żegluga PoJska". przedstfHorstwo. założo­
ne w pierwszych dniach po rozpadnieciu się A j -  
stryi i zjednoczeniu ziem polskich jako spółka z 
ogr. odp. —  a dziś rozs.z3rzone w wielkie towarzv 
stwo akcyjne, rozporządzające szeregiem własnych 
statków parowych i obiektów fabrycznych Kapitał 
zebrany przy II. emisyi zinwestowany został prze- 
dowszystkiem przez zakupno wiru parowych holo­
wników od niemieckiego właściciela w Bydgoszczy 
Przy pomocy tych holowników, oraz kilku daiszych 
których nabycie jest w toku, uruchomi Żegluga Pol­
ska ruch towarowy —  w pierwszym rzędzie spław  
węgla aż po Sandomierz, a nawet sporadycznie i do 
Warszawy, a następnie zaprowadzi pasażerski nich 
lokalny ndędzy Krakowem a Czernichowem, oraz 
Nowym Korczynem Towarzystwo rozpoczęło ponad­
to prace przygotowawcze nad budowa właonego por­
tu z torein przemysłowym w górnym odcinku Wisły, 
a ooecnie Kończy budowę własnei szutrowni w Bogu 
milowicach. To ostatnie przedsiębiorstwo rokuje 
bardzo piękne nadzieje ze względu na doborową ja ­
kość szutru : Dunajca i oRrorune zapotrzehov aroio 
tego materyału przy budowie dróg. Ostatnie Walne  
zgromadzenie, odbyte z końcem lutego hy uchwaliło 
podwyższyć kapitał akc. o datsze Mk 50.000.000, w  
dwu ratach po Mk. 25.000.000. Pierwsza rata prze­
znaczona bęuzie dla publicznej suLskryoeyi. druga 
pokryta będzie prawdopodobnie aportami, wniesio­
nymi do Towarzystwa. Posiadacze poprzednich akcyi 
maia ruawo poboru nowych w stosunku 3 nowe na
2 dawne po kursie Mk. 250 Dla nowonabywców ce­
na akcyi III. emis. wynosi Mk. 350. Termin sub- 
skrypcyi ogłoszony będzie w  swoim czasie

(Tl RZECZ i TO CDELRANIA. Organa policy tne 
na insptkcyi na tut dworcu kolaiow. skonfiskowały 
różne przedmioty u pudę i rżanych osób. Między in- 
nemi: popielata zarzutke damska. 3 nakrycia zielon­
kawe na łóżka, nowa jedwabną suknie, kilka me­
trów mattryi jedwabnej oraa świtke barania, ou któ­
rej wierzch został zdarty i jasna -marynarkę. Rzeczy 
te sa do odebrania na inspeltcyi policyi na dworcu 
kol. po udowodnieniu prawa własności.

(Tl ARESZTOW A1 r L ZŁODZIEJKI. Onegdai are­
sztowano 19-letnia Krystynę Więckowską za kra­
dzież biżuteryi wartości 11 tysięcy marek na szode 
Stanisława Śpvrv. przy ulicy Pawiej Więckowska 
popełniła kradzież nocując przez szereg dni u do 
szkodowanego

fTt NJ GORĄCYM UCZYNKU. Wczora' aresztowa 
nc 18-letniego Józefa Lusińskżego. Który skradł w 
sklepie Antoniego Bodaha przy ul. Dunajewskiego 9 
pewna ilość kart widokowych wartości 1400 marek. 
Widokówki odebrano

Tl NIE U DALE W ŁAM ANIE . Aresurnwano Zofię 
Wróbel, która w towarzystwie nieznanego mężczyzny 
usiłowała sie włamać do mieszkania p  Maryi Gut 
przy ul. Szlak 33 Domownicy jednak udaremnili 
włamanie, mężczyźnie udało sięzbie^.

(T l KIESZONKOWIEC. Policya uieła 9-Ietniego 
Arona Jonasa, którego przychwycono na kradzieży 
Kieszonkowej kwoty 1500 marek, na szkodę Judy 
Wiederspom.

m  DRĘCZYCIEL ZW IERZĄT. Do policyi (dopro­
wadzono wczoraj Izaaka Federa handlarza, który w  
sposób barbarzyński znocał sie nad krowa na targo­
wicy miejskiej Nieludzkiego handlarza aresztowano.

SKŁADKI. Na plebiscyt nórnośląski złożyli w dal­
szym ciągu w/ naszej Adminisitracyi: Cech fryzyerów 
w Krakowie na ręce p. Kama Mk. 3.500. Zajączek 
Teofil z Kęt (wygrane w bilardl Mk. 20. Dziatwa 
SŁKoma w Jugieie na rcce dy-r. Dryli Mk. 327*50. Ro­
botnicy miejskich zakładów ceramicznych w Krako­
wie Mk. 175*20, Dziatwa sz’-olna w Małciszowie p. 
Zawiercie Mk 700. Marvan Kiemik, jako nieprzyjęty 
zwrot od p. Heleny I. Mk. 500.

Zbrodniczy dentysta.
Dzienniki hamburskie donoszą o przesitęip- 

stwiacli zwyrodniałego doktora Scli., dentysty, 
który stanał się zawsze, o ile mu siię pacy en tka 
jakaś po le bała, wejść z nią w  bliższe stosunki. 
Kiedy zdarzały się wypadki, że dana osoba od 
rżuctdia ze w&tirętem pro-pozycye lubieżnika, w ó ­
wczas on, silny a-ileta, zapomocą hypnozy ubee- 
włacfniał swe ofiary, zmuszając je do uległości.

Kiedy policyi o tem doniesiono, przeprowa­
dziła ona rewizyę w atelier dentysty i znalazła 
fotel, tak przedziwnie skonstruowany, że osoba 
w  nim siedzące absolutnie poiuszać się nie mo­
że. W  czasie .śledztw st wyszły na jaw przeraź0 
\ąm szczegóły. Dowiedziano się na razie o 18-tu 
wypadkach. Były w nich i wymuszenia. 1 tak 
jedna z pań, chcąc uniknąć skandalu, ńmsiabi 
mu oduaę swnją biżuteryę, inna zmowa 1000 mia 
rek które przy sobie miała.

Gdy dentysta Srh. ujrzał w  srwem młosekaniu 
policyę, oświadczył cynicznie: „Mnie i tak nic 
się złego nie stan .to, bo jruam potwierdzenie, że 
ieistem umfsłowio chory“ .

świadczy to wymownie o kompletnem roz­
przężeniu moiti-1 nem, jakie wltradlio się do pań- 
srfwa „dobrych obyczajów".

N A D ŁS jLANE. 
Wpisy m kursa hanoi&wa

w Szkole „Hermes*, J. Pilcha w Kiakcwle, Fioryańska 39, II. » 

codziennie d o  10 marCO b .  r.
Szkoła pisania na maszynach „Hermes" wyuczi pisania w gQ 
cfcinach od 9 rano da & wiecićr Maszyny wszaikicn s , * u  

mów do dyspozycyi. Wpisy codziennie. 3343

*” r u c h  t o w a r o w y
POCIĄGAMI TURNUSOW YM I

W ŁA SN YM I W AG O NAM I. 
W IE D E Ń — EO LSKA

NAJSZYBSZA EKSPEDiwYA
JOZEF I. LEliMKAUF — W iE D E Ń

HELFER STOK FERSTR ASSE 9.
FILIA KRAKÓW, GERTRUDY 4. 32o5

wpSów powrai
H. FUM KELSTEIN  

W KRAKOWIE, ULICA W IELOPOLE 22
poleca • Szpagal konopny i papierowy, taśmy tapicerskie 
pasy parciana, liny, s.nury, postronki, płótna jutowe  
i papierowe, konopie przędzę szewską i L  p. po cenach 

fabrycznych. 33 ik

KURS H A N D L O W Y
od  4 kwietnia

K .  Zimowskiego, Kraków Rynek17, ll p.
rzędowo upowa. z prawem wydaw twladectw. 6 przedmiotów 

15 godzin tygodniowo. —  Wpisy od godz. 3 — 7. 3561

.  P l l l l  U .
najmodniejszy, zupełnie nowy do  
dania za 5.000 Mk. W iadom ość:— — o(jo— -—  | dan ia  z.a o.uuu M k. w i a u

Cm entarz, w szpitalu. j skich 1. 1, III. p. oficyny 38, d o  6  w

Sziwajcar zakładu położni czego św. Zofij w  
Warszawie, Aleksander Sroczyński, kotuzysta- 
jąc z niedbalstwa swej wtactoy zwierzchni 
ciała zmarłych noworodków chował potajem­
nie w podwórzu szpitalnem, zamiast odnosić 
trupki do prosektoryum, a następnie pochować 
je w miejscu cmenŁamem.

Pociągnięty do odpowiedzialności sądowej, 
skakany został na, 7 dni bezwzględnego areszeu 
policyjnego,

—  o  o  o —

i  ita mm
Telegram z Rzymu donosi, że w pobliżu Pizizy 

w Kąlabryi zuiaieziono we/oraj rua torze kole­
jowym, silnie pokaleczone zwłoki socyałistyoz- 
nrgo deputowianego, PizziLi‘ego. Wiadomość o 
tem przyszła do Rzymu po południu, w czasie 
posiedzenia parlamentu i wywołała ogromne 
wzburzenie. Posłowie socyailistyczni* są zdania, 
iż zachodzi tu moirderstam polityczne., Obrady 
zostały przerwane, a rząd zarządził natych­
miast śledztwo. Także parlamentarna grupa, 
60cya.listyc.zna wysłała naiychiniaist swoich 
przedstawicieli do wzięcia udziału w siedzibaie 
w Kalahryi.

do zbierania ogłoszeń przyjmie natych­
miast „Newe B uro". Zgłoszenia pod: 
„Nowe 6 iu ro “ do Administracyi „Gońca 
Krakowskiego", Kraków, ul, Dunajew­

skiego I. 7.

Tanio do sprzedania
kredens, stolik do kart, zarzutka, d w ie  

pary bucików męskich Nr. 41, gramofon. 
O gigaać można ot godz. 1— 3 pooołudniu, Kraków, 

ul. Kurniki 3, paiter.
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Bytom (PAT). Polski kowisa.ryat plebiscyto­

wy wydał do ludności polskiej Górnego Śląska, 
odąmwę następującą:

Rodacy! Zwycięstwo polskie w  dniu 20 mar 
ca Jest pewne. Lud polski wyiziwoli się z wieko­
wej niewoli prusko-kapaitalistyoznej. Seiroa ludu 
napełnię, się niezmienną radością z powodu te­
go wiekopomnego zdarzenia. Będę. ladzie mię­
dzy nami, których ogarnie prawdziwy szal ra­
dości webec tego wielkiego zdarzenia w naszem 
życiu narodu w e-m. Uwijają się między wami w  
wielkie) liczbie prowokatorzy niewieocy i chcą 
wyzyskać tę radość ludu polskiego i pchnąć go 
do czynów gwałtownych, oraz aktów niezgod­
nych z honorem narodu cywilizowanego, W zy­
wają cii prowokatorzy ludność polską db na ty cli

Odezwa Korfantego. «
miastowego usuwania urzędników niemieckich 
Wie dawajcie tyną zbrodniarzom posłuchu. za­
chowajcie spokój i porządek. Żadnemu Ni ero 
cowj, a przedewisżystkiąm urzędnikowi włos z 
głowy spaść nie powinien. Przywódców wzywa­
my niniejszam, aby stanęli w  obronie Nietrlców 
i ich urzędników, gdyby ktoś zamierzał uczy­
nić im krzywdę. Wszelka władza na Górnym 
Śląsku, mimo zwycięskiego dla nas pUfeJseytu, 
Spoczywa w  rękach kOmisyi międzysojuszni­
czej. Musimy cierpliwie i spokojnie odczekać, 
aż komlsya międzysojusznicza odda władzę 
nad krajem w ręce polskie. Dnia 20 v,iairca bądź­
cie jnężni, śmiali i zgodni, ale i 'roztropni i .spo­
kojni, oraz podporą porządku. Korfanty.

Niemcy przewidują zwycięstwo polskie.

Wrażenie p u li i

Warszawa (teł. M.)„ Korespondenci pism  ber- 
fińskich, w ysłan i na Cónny Śląsk, w y raża ją  co­
raz  to żyw sze obaw y, że Polakom przypadnie 
zwycięstwo w centralnym okręgu przemysło­
wym wschodniej części śląska Górnego. Z d a ­
n iem  ich, d la  N iem ców  stracony Jest okręg ka­
towicki w  południowej części ś ląska . Połacy 
niewątpliwie zwyoięią w Rybnickiem 1 Pszczyn 
skicm, to też marka polaka w  ostatniich paru  
dniach żywo Idzie w górę, a  bank i berlińskie  
zalecają swoim  klientom  nabywanie marU) poi- 
Sklej, pon)ew<£ po plebiscycie musi ona pójść 
w pór?.

U H  na Cfins. H a .
Bytom (PAT) Radość na Górnym Śląsku wywoła­

ła wiadomość o uchwaleniu przez sejm polski kon- 
stytucyi i o mającym dziś nastąpić podpisaniu po­
koju w  Rydze. Wiceminister Dąbski nadesłał do ko­
misarza Korfantego telegram z Rygi zawiadamia­
jący go o tem radosnem zdarzoniu. Dwa te ważne 
fakty przyczynią aię niezmiernie do zwycięstwa pol­
skiego przy plebiscycie.

M a la i minica iip n  p a  Ciwlpa.
Oświęcim (PAT ) miasta nasze przeżyło podniosłe 

i. nigdy nie zapomniano chwile. Już od wczesnego 
popołudnia wczoraj napływały setki uprawnionych 
do głosowania, oddając się do dalszej dyspozycyl ko­
mitetu plebiscytowego, O godzinie 7 wieczorem od­
był się uroczysty wieczór przy udziale chóru mę­
skiego. Do zebranych porywająco przemówił inspe­
ktor Zajączkowski, poczem udano się na wspólną 
wieczerzę. Sirdeczne słowa powitania owiane gorą­
cym duchem patryotyczuym, wygłosił prezes komi­
tetu Meyzel, wyrażając nadzieję, że ten drogi eercu 
polskiemu szmat ziemi powróci pod skrzydła swej
ukochanej macierzj. Wznoszono toasty na pomyślny J ^J^*^a akc- „Impex“

Koalicya przestrzega Niemców.
Paryż (PAT ) Ag. Havasa donosi: Poseł francuski 

w Berlinie Charles Laurent otrzymał polecenie po­
czynienia kroków u niemieckiego ministerstwa 
spraw zagranicznych w Berlinie, aby zaprotestować 
przeciwko koncentrowaniu nad granicą górnośląską 
wojsk i zwrócić uwagę rządowi niemieckiemu, że bę- 
dąfe odpowiedzialnym za wszystkie powstałe z tego 
powodu niepokoje.

K u c a  g i e ł d o w y .
Kraków, 19 mainca. k

(stm.) Po dłuższej jtagnacyi ruch na giełdzie za­
czyna sle w  dniach ostatnich ivy.bitnio ożywiać. ,U- 
wydatnia sie to zarówno w  zwyżce kursów niektó­
rych papierów, jak w  ilości dokonanych transakcyj. 
Najwybitniejsza zwyżkę osiągnęły akcye Trzebinia 
żelazo, które- po kilkudniowej sztucznej „baissie" aż 
do 2100, powróciły do poziomu 3100, Zwyżkę większą 
o 250 punktów zanotowały także akcye Trzebinia tłu­
szcze, Parowozy II emis., oraz dawno już stojące na 
jednym poziomie, a będące zawsze jakby bairome- i 
trem giełdy krak. PTH, która poszły z 1040 na 1100

ofiar. 800, żąd. 900. transakc. 850. Zieleniewski ofiar, 
6900, ząd 7300, transakc. 7000. Warez. Ska akc. Bu­
dowy Parowozów I tmis. ofiar 4000. żad. 4400, trans, 
— . Warsz. Ska *iakc. Budowy Parowozów II. emis. 
ofiar. 2200. żąd. 2500, transakc. 2400—2300. „Lemiesz41 
fabr. maszyn rolniczych ofiar. 5300, żad. 57Ó0. „Trze­
binia" fabr. maszyn i narzędzi rolniczych ofiar. 2800, 
żąd. 3200. transakc. 2800—3100. „Automotor" fabryka 
samochodów dhiar. 2100, żad. 2300. transakc. 2200, 
„Górka4‘ fabryka cementu ofiar 8300. żad 8600. Gal. 
akc. Zakłady. Górn. Siersza ofiar. 5500. żad. 5800,- 
transakc. 5600—5725 .Tepege" Tow dla przedsię- 
biorttw górniczych ofiar 8300 żad. 8600 Polska Na­
fta ofiar. 3100. żad. 330Ó. transakc. 3250—52G0 Ele­
ktrownia w Sierszy III emis. oiiar. 1700, żad. 1900, 
transakc. 1875 „Oikos“ T A. ofiar. 3900. żad. 4100. 
„Pt zet" Pówszchne zakłady budowl. ofiar. 1200. żąd. 
1300. Fabr. przetworów tłuszczowych w Trzebini I 
emis. ofiar. 2700, żąd. 2900. transakc. 2800. „Krakus" 
Zjednoczone fabryki przetworów wyskokowych ofiar. 
3700, żąd. 3900, Fabryka porcelany w  Ćmielowie ofiar. 
3700. żad. 3900.

Lwów (PA T ) Kursa giełdy. Ruble carskie po 100: 
360, 380, 420. Bumskie po 1000 63— 83. po 250: 45—55 
Franki francuskie G3‘60. Szwajcarskie 120—130 Sst-er 
lingi 3300—3400. Dolary amerykańskie 800—860. Ka­
nadyjskie 600— 690. Niemieckie po 1000: 1275— 1400, 
Niemieckie po 100; 1175— 1300. Niemieckie drobne: 
1075— 1200. Rumuńskie po 500.. 1180— 1280. rumuń­
skie drobne 1083— 1183. Włoskie 26— 28. Czeskie 1050, 
1150, Austryackie 93— 115. inne nie notowane.

Dewizy: Londyn 3300—3400. Paryż 50— 64, Zurych 
125— 135. Praga 1125— 1250. Wiedeń 127. 137. Berlin 
1S50. 1450. Nowy Jork 800. 840, inne nie notowane.

Warszawa (Kast Express) N a  giełdzie dzisiejsze] 
kurs waluty polskiej wzrastał w dalszym ciągu szyb 
ko. Dolary straciły w ciągu jednego dnia 40 punktów. 
Marki niemieckie spadły poniżej 13. Franki poni­
żej 60.

Wiedeń (PAT ) Zamknięci giełdy: Renta majowa 
100. austr. renta koronowa 100. renta lutowa 100, 
weg. renta, koron. 235, Losy tureckie 4130. Pryory- 
tety kolei południowej 5030 Anglobanh 1799, Bank- 
Veredn 1300. Bodenkredit 2900, Austr Zakład kred  
1480, Baak depozytowy 1111, Laenderbank 3220, Mar- 

£ kur 1075, Bank obrot. 858. Źivi_osienska 3898. Kolej

SróŁn. 23950. Lwów-Czerniowce 4940, Koleje austryac- 
kie 5800. Kolej połudn. 3930. Alpiny 8380. Berg und 
Huett&u 135O0.K runp 2190. Poldihuette 5780, Prager 
eisen 15025, Rima 6200. Skoda 3998, Zieleniewski 6350. 
Apollo 7800, Fanto 29800 Gatic -Karpaty 19600, Ga­
licy a 29100
v Zurych (PAT1 Berlin 9*20. Nowy Jork 576. Medyo-. 
lan 21‘40, Praga 7 65. Budapeszt i ‘45, Zagrzeb 4, Bu­
kareszt 7‘.90. V\ ars^-wa 0‘65, Wiedeń 1*47 1 pół. austr. 
stemplow. 0‘90.

Z jasielskiego zagłębia gazowego.
Warszawa, (Teief. M .) Otrzym ano tutaj z Ja-

Ta zwyżka jest tam znamienniojszą, że ujawniła się s ła  tnformacyo, podające,' ae -w Iłowo zaczętym  
równocześnie Ze zwyżką marki polskiel w  stosunku _____

wynik plebiscytu, na cześć bohaterskiego ludu gór­
nośląskiego, ku czci Naczelnika pańBtwa, poczem u- 
dano się na przj gotowany spoczynek. Wczesnym  
rankiem uprawnieni do głosowania zajęli miejsca w  
przygotowanych wozach kolejowych. O godzinie 6 
rano nadjechały pociągi wiozące wyborców z powia­
tu chrzanowskiego, z Krakowa i  z całej Małopolski 
Dworzec wspaniale był udekorowany zielenią, a na 
masztach powiewały flagi o barwach narodowych. 
Nastąpiło uroczyste powitanie, orkiestra -Zakładu 
Sałezyańskitgo odegrała hymn narodowy, chór kota 
śpiewackiego odśpiewał pieśni narodowe. Wśród nie 
milknących okrzyków na pomyślny wynik plcbfScy­
ta, odjechały wszystkie pociągi w stroną Dziedzic.

Wysłano telegram hołdowniczy do Naczelnika 
państwa i raport do centralnego komitetu plebiscy­
towego w Warszawie,

Deputowali liany na Ofeyn SWi
Bytom  (East Espress). P rzybyw ający  r a  G ór­

ny  Śląsk  deputowani francuscy w liczbie ośmiu 
wystosow ali do posła Korfantego list o treść) 
nniazmiemiie serdecznej, zakończony okrzykiem ! 
„Cześć Polśoe i Po lakom  górnośląskim ".

Bytom (PAT ) Dzisiaj przyjechała do Bytomia 
pierwsza część posłów do parlamentu francuskiego. 
Reszta posłów ma przyjechać jutro. Posłowie Iran- 
cnscy chcą byś obecni przy plebisoycie, aby nastę­
pnie zdać bezstronny opis przebiegu przed opinią 
publiczną państw koalicyjnych.

Dz elni robotnicy,
Bytom (East Espreas). Robotnicy fabryk , któ­

rych właściciele opowiedzieli się za Niemcami, 
ogłosili deklarrcyę, podpisaną przez robotni­
ków, że wszyscy głosować Wdę za Polską.

polskiel w  stosunku 
do walut obcych, ujawniona wybitnie przy dolarach, 
frankach i markach niemieckich

Papierami lokacyjnymi obrotów nie robiono, ak- 
cyami bankowemi minimalne
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 

DNIA 18 MARCA.
Waluty 1 dewizyj Do jary Stanów Zjednoczonych 

gotówka 770. 810. Franki francuskie gotówka 56, 60, 
czeki 57, 61. Franki szwajcarskie gotówka 120. 140, 
Marki nimieckie gotówka 12, 13 ’-eki 12‘50, 14. Ko­
rony austryackie gotówka 115. 120, czeki 120 125 
Korony czesko-słowackie gotówka 10, 11. czeki 11, 12. 
Lei rumuńskie gotówka. 10. 1L Liry włoskie gotówka 
27, 31.

Akcye Tow. handl. i przem.: Polskie Tcnv handl 
„PTH" ofiar. 1025. żąa. 1125, 1050— 1100. Handlowa 

ofiar. 600, żąd 650, transakc.
 ----------------   Tow. transDortowo-handlowe

ofiar. 1900, żąd. 2100, transakc. —  Żegluga Polska

szybie na Jaszczwi dowiercono się obfitych g a ­
zów ziemnych. W ypadek  t-en posiada doniosłe  
znaczenie, albow iem  szyb leży o cały kilometr, 
na połnoc od pasa gazonośnego, co świadczy, że ? 
pas ten jest znacznie szarszy, niż dotąd są­
dzono.

Popieranie przemysłu polskiego.
Warszawa,- (Telef. M.) Statut Towarzystwa 

Kredytowego przemysłu polskiego, którego o- 
bligacye maję być poparte gwouancyę skarbu 
państwa, został już przez władze zatwierdzony,
Celem towarzystwa jest przyjście z pomocą prze­
mysłowi polskiemu, zrujnowanemu przez woj­
nę.

■  I
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Ważne dla P. T. Kupców, Składnic i Kółek rolniczych, 
dla Aptek i Drogueryj,

Mydlą toaletowe i lecznicze -  W td a  kolońska -  Woda do ust Tlenił 
Piosze* do zeoew -  h j n  na włosy „tiaynim" ■ Peitumj eic.

słynne z pierwszej jakości, wyrobu chemicznej fabryki „Tlen” we Lwowie
ponadto

NADESZŁY JUŻ NOWOŚCI WIOSENNE i LETNIE:
I. D ział b ław atny: Materye na ko- 

styumy i ubrania męskie, płótna białe 
i kolorowe, zefiry.

II. D zia ł galanteryi m ęsk ie j: Bieli­
zna, pończochy, skarpetki, rękawiczki, 
swetery, obuwie.

Brzytwy i maszynki „GILETTE”  orygśnalne amerykańskie
poleoa hurtownie

DO M  H A N D LO W Y  F R A N C IS Z E K  W O JAS
JENERALNA REPREZENTAĆYA L W O W S K IE J  F A B R Y K I „ T lE N "  

Kraków , u rna Ło b to w sk a  12-14.
Zamówienia pocztowe uskuteoznia się odwrotnie. 8496

III. D ział drobiazgów.
IV. * przyborów szkolnych.
V. „ przyborów szewskich.

VI. , gospodarczy : Wszelkie od­
miany szczotek ryżowych, pasta 
i czernidło do obuwia.



Str. 8 ^GONIEC KRAEOWSEP Nr. 7d

*  ™ "n|l

Mleka
j dobrego stałej dostawy 
I 200—3D0 litrów dzien­

nie poszukuje

Filia Mleczkroi Łu- 
c z a s o w ic k ie j  3577 

Kraków, Podwale 6.

Kamienie młyńskie
Walce Kaspry, Perlaki, Tur­
biny, Motory wszelkiego 
rodzaju Lokomnbiie, Batry 

poleca 3580 
, Pilot*, Lwów, Batorego 4.

JAN BUJAK, Łętownia, powiat 
J  Nisko, zgubił dokumenta 
wojskowe, które się uniewa­
żnia. 3578

g!Ni£WAŻN)A SIĘ kartę zwol-
nienia, skradzioną wraz 

z innymi dokumentami na 
nazw. Franciszek Wy chowski, 
Kraków, ul. Płuczki 6 3578

M A S Z Y N Y  DO PiSANIA Un-
derwood Mk 85.J00, Smith 

Bros Mk 75.000, kasa kontrol­
na Mk 60.000 do sprzedania. 
Juliusz Hecker, Kraków, św. Mar­
ka 25. 3432

jf  UPUJE wszelkie ruchomości 
•® oraz przyjmuje do sprze­
daży komisowej Dom handlowy 
„Poznań1', Kraków, ul. Krupnicza 

L. 12, tal. 3157 3387

Piękną rarc*
osiągnąć można jedynie przez 

użycie

K rem ie  „E ro s "
Wszędzie do nabycla.3519

OBUWIE 2 pary damskich o- 
kazyjne Nr. 35 i 36 nowe 

do sprzedania. Kraków, Krzy- 
, wa 3, II p. 3524

ZGUBIONO w Jaworznie kartę 
odroczenia na nazwisko 

Mucha Leon, łaskawy znalazca 
zechce oddać do markowni 
na kopalni Józef Piłsudski, 

w Jaworznie. 3567

nie zwlekać z zakupnsm 1
Nadeszły- w najlepszym ga­

tunku

L A f C i i R l C !
w kilku fasonach po 3900 Mk, 
pantofelki gemzowe w ró­
żnych fasonach po Mk 2600, 

2975 i wyżej. 3509 
Poleca się 
również 

' czarne, białe, wiśniowe, bor­
do, cieliste, bronzowe, popie­
late, kawowe itp. Znana soli­
dna firma G l i i f c l  B R A N O , 
K ra k ó w , Starowiślna 6.

Aprowizacya!
Dla konsumów, związków, spółek spożywczych i osób 

prywatnych p r z e m ie la  ursztjScle z b o ż e  i z p.rzemie 
łonej mąki wypieka pieczjwo szybko po konkuren­
cyjnych cenach KozłowsKi, Kraków, Stolarska L. <3.

Tele fon  2082. 3307

Zaraz do obsadzenia posada

dozorcy do koni.
Reflektuje się na nieżonatych i energicznych, wy­
służonych podoficerów kawaieryi. Zgłoszenie przyj­
muje 2-arząd Dóbr Dobra cbok Limanowej. 3523

Najlepsza pasta do obuwia
Fabryka przetworów chemicznych

M. SŁOM^IICKI
W a r s z a w a  32?e

Lesrno  73, teftefon 174-34 i 234-34.

SKŁAD PŁÓCIEN i BIELIZNY
m ęskiej, dam skiej i dziecinnej. 3549

Dymki, drelichy, ręczniki i płótna na prześcieradła.

K O Ł D R Y  - W Y P R A W Y  na zamówienia. 

Msrya KUUNOWSKA, Kraków, Sławkowska 13.

F A B R Y K A  C Z E K O L A D Y
i in n y c h  w y r o b o w  c u k ie rn ic z y c h

„ S K R Z Ę T M O S C ” , *
poleca hurtownie po ce­
nach konkurencyjnych

JKF S W O JE  W Y R O B Y
hu K rakow ie, ul. Sto larska  13. 3443

TYDZIEŃ POLSKI
bezpartyjny tygodnik polityczny, społeczny  

i literacki t
Wydawnictwa' rok drugi

Tydzleft Polski oświetla możliwie wszechstronnie i rze­
czowo zagadnienia polityczne, społeczne i kulturalne, 
które wysuwa aktualność chwili.

Tydzień  Polski ma przedewszystkiem na celu dobrze 
zrozumiany interes narodu Polskiego, który, wznosząc 
budowę państwowa, potrzebuje zjednoczenia sił naro­
dowych i opartego na trwałych podstawach porozu­
mień a z sąsiadami.

Tydzień  Polski dąży do pogłębienia kulturalnego poziomu 
naszego życia i wprowadzenia doń pierwiastków inte­
lektualnego i etycznego.

.Tydzień Polski służy idei demokracyi i humanitaryzmu, 
zwalczając wszelaą demagogię, zprawa czy zlewa idącą 

, i wszelki szowinizm na zachód czy na wschód skie­
rowany.

Tydzień  Polski skupia umysły niezależne, które wśród 
nocy myśli i sumienia, jaka zapanowała po wojnie 
światowej, usiłują znowu rozpalić pochodnię ideału, 
myśli krytycznej i pracy twórczej.

Tydzień  Po skl prócz artykułów na tematy aktualne 
daje kronikę życia politycznego, gospodarczego i kul­
turalnego.
TYDZIEŃ POLSKI W YCHODZI W SOBOTĘ.

Prenumerata „Tygodnia Polskiego* od 1 stycznia wynosi
miósięcznie 70 mk, kwaitainie 200, zagranicą podwójnie. Cena 

pojedynczego numuru 20 mk.

Cene ogłoszefl: za jednoszpalt. nonparelowy wiersz 25 mk' 
Strona ogłoszeniowa dzieli się, na cztery szpalty.

Adres Radakcyi I Adininistraoyl: Warszawa, Ordynacka 5
m. 4, telefon 286-17; otwarta od 9—2 i od 6—8 wiecz. 

Zastępstwo na Kranów I M a łopo lską: „Rj c IT , Kraków, 
ul. SjczepsOska 8.

T

TRANSFORMATORY
Przenośnie 5000/3000/220/880 Volt, 50 per 
22 KVA., nowy, oziębiany powietrzem, 

fabrykat Siemens Schuckert. 
Przenośnie 3000/380/220 Volt, 50 per.
3 8 KVA., nowy, oziębiany powietrzem, 

fabrykat Siemens Schuckert. 
Przenośnie 10.000/5000/3000/525 Voit, 50 

per.
50 KVA., nowy, oziębiany olejem, fabr.

Brovn-Boverie-Werke. 
Przenośnie 5000/3000/120/210 Volt, 50 pe- 

riode.

Przenośnie 5000/3000/j.20/210 Volt, 50 per. 
25 KVA.., nowy, oziębiany olejeni, fabr.

Brovn- tłoverie-Werke. 
Przenośnia 5000/3000/120/210 Volt, 50 per. 
20 KVA,, nowy, oziębiany olejem, fabr.

Brovn-Boverie-Werke. 
Przenośnie 5000/3000/120/210 Volt, 50 per. 
15 KVA., nowy, oziębiany olejem, fabr.

Brovn-Boveiie-Werke.
10 KVA., nowy, oziębiany olejem, fabr. 

Brovn-Boverie- W erke.
3526

dostarcza szybko FILSPP HAM8ER Tow.z ogr. odp.
W iotień  Usi., S^eimaisgassa 30.

Taisfcn 31223 I 35588. ' Adres tel.: Aggregator, Wiedeń.

EE3B!$W»II3«mn0BaSiłift

Wieikopolsfca Kuta M iedzi
Poznań, Biaaro Centralne; ul. Grottgera 5

poleca

każdą ilość blachy mosięźnej\i miedzianej
• w różnych grubościach,

przyjmuje również szm elce m osiężne i m iedziane do przeraflnonrania.
< %

Na żądanie szczegółowe oferty.

Kupuje szmelce miedziane i mosiężne.
Przedstawiciel na M ałopolską: 3579

Tow. techniczne „Teta“, Lwów, Sykstuska 44.
Adres te legraficzny: „T e ta“ Lwów.

“I * jpOrfl W wtf A • H
7 0 R 7 I L  jest to jedyna pasta-krem najwyższego gatunku, wyrabiana 9  
L U iT lŁ n  7 tłuszczów naturalnych.z tłuszczów naturalnych.
70R7Ł  j est t0 iec*yna Pasta przetłuszczona, a nadmiar tłuszczu 
fc.llrifc.rV chroni- skórę od pękania.
7 H f ł 7 F  wystarczy używać raz na tydzień, pozostałe dnie przecie- 
fc.W’ Ifckj; rając tylko llanelką.

najbardziej zeschniętą skórę czyni miękką, elastyczną 
f c U t lŁ . 4  j wielce trwałą.
7 0 R Z A  nawet stwej, popękanej skórze, po kilkakrotnem użyoiu 
fc .w jlfc .rt j,u(jaje wygiąd nowej.
ZORZA chroni skórę od wilgoci i niszczącego działania potu. 3535

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej ^Goniec Krakowski" S p .
Drukarnia Lądowa w

f Kup, a zn a jdz iosz  m ilio n ó w k

j  K r a j o w a  W y t w ó r n ia  Chemiczna
1 Warszawa, Nowolipki 72, dom wf.,<tel. 187-94 i 288-90.
Sj \

i  ó  o.: O daryu ji F o n  ta n a . R e d a k t o r  O d p o w .: Ludwik Groaus. 
Krakowie.


